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Oświadczenie Głównej 
Komisji Wyborczej
W miail zaktywizowania ka- ■

^  wyborczej częstsze są 
rfroczaiia wobec etyki, a na- 

prawa. W  związku | tym 
y n  Komisja Wyborcza roz- 
^wszecbniła I ciwiadczeme.

oświadczenie przypomina, ii  
,nm zezwala na agitację wy- 
teroą dowolnymi środkami -i 
.pesetami z wyjątkiem kolidu- 
iłcydi z Konstytucją i ustawa­
mi Republiki Litewskiej. W  to. 
tu kampanii wyborczej zabrania 
hę pracownikom instytucji pań­
stwowych. nadużywając stanowi-

Spotkanie z dziennikarzami

ska służbowego w  dowolny spo. 
sób agitować bądź w inny spo­
sób wpływać na wolę wybor­
ców. Nie zezwala się na to 
również członkom komisji wy­
borczych różnych szczebli.

Mimo to, głosi oświadczenie. 
Główna Komisja Wyborcza po­
informowana jest o  tym, że nie 
wszędzie przestrzegane są po­
wyższe wymagania. Podjęto kro. 
ki przeciwko członkom i prze­
wodniczącym komisji, łamiącym 
to prawo.

(ELTA)

lak podzielą mandaty partie polityczne?
Główna (Komisja Wyboiteta featwiettU&a Instrukcję, na której 

podstawie ustalone jzośtanją J&vyn(lki Wyborów do jBejmu w okrę­
gu wlelomandato*wym. Takim okręgiem Jest cała Litwa i jego 
wyborcom przedłożono |isty Jtandydatów *17 [partii politycz­
nych, mchów społeczno-politycznych 1 otfeanjlzacjjl.

Jalj; podzielone /zostaną między (nimi mandaty? |Ma pttośbę ko­
respondenta pLTA opowiada członek Głównej Komisji Wybor­
czej Zenonas YAIGAUSKAS.

-  Ustalanie wyników wybo­
rów w okręgu wielomandatowym 
reglamentuje artykuł 76 ordy­
nacji wyborczej w wyborach do 
Sejmu. Nasza instrukcja jedynie 
usiaja, iąk można 'wykonać to 
prawidłowo pod względem tech­
nicznym.

W ordynacji wyborczej czyta. 
my< że partia, ruch społeczno- 
Wlityczny czy koalicja mogą o- 

mandaty deputowanych 
u*ł 6 pot* warunkiem, jeśli na 

v ich kandydatów głosowało 
c° p*jnmiej cztery procent u l  
^ ^czącydi w wyborach wy| 
óro -V* zrobiono dla

mniejszości narodoi 
rmt i one dwie — Współ

“  utewska oraz Związek Po 
na Utwie. Udziela się im 

jeśli na  ich  listy  
2 *™ °wsio nie mniej w yb ó r 
Ue-j. z Potrzeba ich  d la  utw o 

rvT “ ociażby jednef kwoty 
Wika przykładów, 

ły w w wyborach wzię
tell A miliony obywał

80 f e ę e y  głosów 
tiern ^  Zle właśnie tę ba* 
rei iv,^!rech Procent, po któ 

zezwala się na u

W

dział w  podziale mandatów, Par. 
tie, które zdobyły mniej głosów 
wiraż' z  zebranymi przez siebie 
głesami wycofują się z gry .-

•Dalej. Warunkowo ustalmy, że 
barierę pokonało 8 partii i su­
ma ifh głosów wynosi l .800.000. 
Dzielimy ją na 70, gdyż tyle 
temu okręgowi przeznaczono 
miejsc w Sejmie. Uzyskamy 
25.7H4 Jest to początkowa kwo­
ta, niezbędna dla otrzymania 
jednego mandatu.

■Powróćmy do wspomnianych 
Litewskiej Wspólnoty i Związku 
Polaków na Litwie. Jeśli któraś 
z tych organizacji otrzymała 
mniej niż 25.71*4 głosów, z dal­
szego podziału mandatów wyco­
fuję się. Toteż kwotę przelicza 
się na nowo, w ten sam sposób.

Znów warunkowo ustalmy^ że 
obecnie wynosi ona 25.400. A  

. teraz Ilość głosów uzyskanych 
przez, każdą pairtlę dzielimy na 
25.400. Powiedzmy, na listę par­
tii N głosowało milion wybor­
ców. A  więc w  Sejmie otrzyma 
ona 39 miejsc. W  podobny spo­
sób dzieli się też pozostałe man­
daty.

y r a z m y  w o l ę
I  nieład otr*ynuje ■ sygnały, 
"Si wyborcy nie otray-1
"U świadectw głosowa.

pażymćjimas). 
t d U  fe  ci. którym te 

i w=staly dorączo- 
l̂ r i i i i l r C2t 1,2)4 1 iulro

1
.^du na °P“lsja Wyborcza w 
| l| g  51 i 56 Or-
tw ii^ łlM rcze j do Selmu
JM kntnlL woUt ; obwodo- 

*  diiu™ * »> »“ ! »  rów.
^ - “ , e , r 7 o

iSli sprawie

do obwodu gło- 
ig^ ly  Przedgtawi do-

° byw“ - 
* udowodni, że sta-

le zamieszkuje na terenie tego 
obwodu głosowania (decyduje o 
tym -komisja obwodowa kierując 
się tym, że dokument, potwier­
dzający miejsce zamieszkania za 
wiera adnotację policji o zamel 
dowanlu).

Jednocześnie przypominamy: 
jutro, 25 października, w dniu 

'głosowania lokale wyborcze bę 
dą otwarte cd  godziny .7 do godz. 
*22. Udając się do nich należy 
nie zapomnieć wziąć ze sobą 
dokumenty. Są to: świadectwo 
.głosowania, dowód osobisty o- 
bywatela RŁ lub stary dowód 
osobisty z tymczasowym zaświa­
dczeniem o  przyjęciu obywatel-- 
stwa RL lub świadectwem przy­
jęcia. W  przypadku, jeżeli ktoś 
zepsuje kartę do głosowania, ma 
prawo zwrócić się do komisji i 
otrzyma drugą. Ważne jest, że­
by tej zepsutej karty nie o p u ­
ś c ić  do umy wyborczej, po tym 
bowiem nie otrzyma się nowej.

WILNO (H.TA). 22 paździer­
nika, na briefingu w gmachu 
rządu z dziennikarzami, spotkali 
się premier Aleksandras Abi§a- 
la i pierwszy zastępca ministra 
ochrony kraju, komandor Euge- 
nljus Nazelskis.

-Uchwała Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego o  wyasy­
gnowaniu Litwie 82 min dola­
rów USA w postaci ulgowego 
kredytu budzi nadzieję, że łat­
wiej przezwyciężymy. zimowe 
trudności, powiedział premier. A 
po otrzymaniu pożyczek od in­
nych międzynarodowych organi­
zacji finansowych oraz krajów 
zachodnich -^ b lisk o  pół miliar­
da dolarów będzie można
skutecznie} rozstrzygać nasze
problemy, gcspodarcze. Poinfor­
mował ón również b decyzjach 
rżądu w kwestiach opieki spo­
łecznej podkreślając, że cl wszy.

scy, nie zarabiający 4 tysięcy 
talonów miesięcznie, otrzymają 
dodatkowe wypłaty. Część wy­
datków za mieszkania ludzie 
będą mogli spłacić i przyszłego 
lata, gdy opłaty te będą niższe. 
W  trudnym okresie nie - będzie 
na Litwie ludzi pozbawionych 
opieki. Powołano państwową ko. 
misję opieki. W  jej skład wcho 
dzą wiceministrowie opieki spo 
łeczney, zdrowia; kultury 1 7  
Wiaty oraz spraw wewnętrznych, 
Służby takie wkrótce powstaną 
też w rejonach. Ustalą one. kto 
się znajduje w wyjątkowo trud. 
nyck warunkach i 'zadecydują, 
jak tym ludziom dopomóc. Śro 
dki pomocy asygnuje państwo 
Będą też tworzone fundusze spo 
łeczne, które uzupełnią przęsy 
łki* charytatywne. Należy ocze­
kiwać że tym państwowym słu 
żbom dopomogą „Caritas", „Bra

ctwo 13 stycznia", inne organi­
zacje społeczne.

Pierwszy zastępca ministra o- 
chrony kraju Eugenijus Nazels­
kis poinformował, że mimo oś­
wiadczeń przedstawicieli dowód z. 
twa wojskowego Rosji o  możli­
wym powstrzymaniu wycofania 
tych wojsk, jak na razie są one 
wycofywanie zgodnie z umową. 
Zarówno jak i premier, potwie­
rdził on, że od dowództwa woj­
skowego Rosji bądź innych in ­
stytucji nie otrzymano oficjal­
nych oświadczeń, które by coś 
zmieniały.

Komandor E. Nazelskis poin­
formował, że się umacnia litew. 
skie służby ochrony granic lą­
dowych i morskich, przestrzeni 
powietrznej. Jako że żołnierz 
ma tylko jeden mundur, raczej 
się nie dal stwierdzić, że zbytnio 
wytracamy się na wojsko i przy­
pomniał znaną * sentencję:' kto 
nie karmi własnego wojska, czę­
stokroć musi karmić obce!

V. Landsbergis przyjął W. Grobla
Już po raz drugi odwiedził 

Litwę parlamentarny sekretarz 
stanu Ministerstwa Komunikacji 
Niemiec Wolfgang Grobl. Jego 
staraniem litewscy kolejarze o- 
trzymali dwia min marek n ie-. 
miecklch, nawiązana została 
współpraca ministerstw komuni­
kacji.

22 października W. Grobla 
przyjął przewodniczący Rady

'Najwyższej Republiki Litewskiej 
V. Landsbergis. Podczas spotka­
nia omawiano optymalne sposo­
by zorganizowania pracy kolei, 
transportu ciężarowego, przewo­
zu pasażerów. Wymieniono po­
glądy co do perspektyw promu 
„Kłajpeda — Mukran" -— wy­
korzystanie go do przewozu pa­
sażerów i samochodów. Jak kon­
kretnie rozwiązać te sprawy — .

na taką naradę 30 października 
przybędą niemieccy koledzy.

Była też mowa . o rozwoju 
transportu powietrznego między 
Litwą i Niemcami. Odnotowano, 

.iż będzie się zmierzać ku temu,
■ by latały nię tylko samoloty' 

„Luf&ansy" ale i innych spółek.

(ELTA)

Prenumerata „Kuriera Wilerfskiego“ -9$

Akcja: nDary z serca płynące" nabiera rumieńców
Fundacja „Więź" z Gdańska przekazała 50 do­

larów USA na zaprenumerowanie „Kuriera Wi­
leńskiego" osobom niezamożnym, potrzebują­
cym pomocy finansowej, nasz Czytelnik Józef 
Markiewicz na ten cel przekazał swe honora­
rium, wsparcie zapowiedziało cały szereg na­
szych Przyjaciół l Sympatyków. Wszystkim .ser­
decznie dziękujemy. Tak więc tradycyjna akcja: 
„Dary z serca płynące" rozkręca się i nabiera 
rumieńców.

Nadal poszukujemy funduszy na cele załatwie­
nia prenumeraty ludziom nie mogącym tego 
uczynić. Bardzo liczymy na pomoc naszych Ro­
daków, firm, spółek, Innych organizacji, indywi­
dualnych i zbiorowych sponsorów. Z góry serde­
cznie dziękujemy za datki pieniężne, które na­
leży kierować na Konto Funduszu Prenumeraty 
Redakcji Gazety „Kurier Wileński".

Lalkra§£io „Kurt er Wileński" prenumeratos 
fondas.

LTB sąskaita . nr .164203.150003 LB VIInlaus 
skyrluje kod as 260101541.

W  miarę nadsyłania środków pieniężnych re­
dakcja będzie informowała Czytelników o da­
rach z serca płynących.

Jednocześnie kontynuujemy zbieranie banku 
informacji o ludziach, naszych Czytelnikach, któ­
rzy nie są w stanie zaprenumerować „Kuriera 
Wileńskiego".

Pod telefonem 42-79-01, w dojach pracy, od 
godz. 9.30 ido 13 i od jgodz. 14 Up 17 przyjmować 
ne są zgłoszenia zainteresowanych wsparciem 
lub można zgłosić nazwiska | adresy osób, po­
trzebujących pomocy materialnej w zaabonowa­
niu naszego dziennika.

Może być w tym też pomocna

Ankieta przyjaciół
Prosimy listownie powiadomić redakcję o oso­

bach, które nie mają materialnych możliwości 
zaprenumerowania naszego dziennika.

Należy podać:

1. Imię, nazwisko, fndeks pocztowy, adres . . .

2. Umotywować, dlaczego dana osoba nie jest 
w stanie załatwić prenumeraty „K. W." (wie­
lodzietna rodzina, inwalida, rencista 1 ln.) . . . .

■ Czekamy na hsty-propozycje pod adresem: 
2019 VDLNIUS, LAISVifiS PR. 60, REDAKCJA 
„KURIERA WILEŃSKIEGO".

Nawet nie podejrzewaliśmy, jak wielu obe­
cnych naszych wiernych Czytelników boryka się 
z trudnościami materialnymi i prosi o pomoc 
w zaprenumerowaniu ulubionej gazety, bez któ­
rej nie wyobraża życia. Uważamy, że nasz 
wspólny obowiązek ludzki zatroszczyć się o to, 
by ani jeden aktualny Czytelnik gazety nie zo­
stał bez dziennika w następnym roku z powodu 
braku środków pieniężnych na jej prenumeratę. 
Pozbawieni możliwości czytania codziennej ga­
zety w języku ojczystym Polacy stopniowo za­
czną tracić więź między sobą. Na nic będą wów­
czas zarówno głośne hasła o  odrodzeniu narodo­
wym, jak też lamenty i narzekania na ciężki 
los Polaków na Litwie.

Jeżeli powstaną jakieś niejasności związane z 
prenumeratą, prosimy zwracać się do redakcji — 
tel. 42-79-55, od godz. 15 do 17.

P^enumetata {tylko na RWartfeł) rozpoczyna się 
26 {października 1 tifwać będzie do 00 listopada.

Koszta będą następujące (w talonach):

Prenumerata
Dostarczanie
Ogółem

1992 R.
U / i l e ń s k i
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Uroczyste otwarcie 
radia „Znad Wiliiu■  ”

W  gmachu Domu Prasy od­
była się uroczystość z okazji 
uruchomienia radia '„Znad W i­
lii". Wśród licznych przybyłych 
gości obecni byli ambasadorzy 
Królestwa Danii, Zjednoczonego 
Królestwa W. Brytanii i Irlan­
dii Płn., USA, Łotwy, drugi se­
kretarz ambasady ChRL, przed­
stawiciele ambasady francuskiej. 
Imprezę licznie zaszczycili dy­
plomaci polscy — nadzwyczajny 
i pełnomocny ambasador RP 
Jan Widacki, pełnomocny mini­
ster Mariusz Maszkiewicz, pier­
wszy sekretarz ambasady W oj­
ciech Wróblewski, konsul Kon* 
su latu Generalnego RP w Wilnie 
Henryk Stawryłło, obecny był 
również poseł na Sejm Zbigniew 
Janas. W  uroczystości wzięli 
udział zasŁ przewodniczącego 
RN RL K., Motieka, deputowa­
ny do RN RL Z. Balcewicz, licz­
ni dziennikarze radia,' telewizji, 
prasy,
’ — Zakładając pierwszą nie­

państwową rozgłośnię . radio­
wą emitującą program w języ­
kach polskim, litewskim oraz ro­
syjskim, nawet . nie podejrze­
wałem, ile trudności będę .mu­
siał pokonać, zanim dotrę do 
celu —  powiedział założyciel 
nowej rozgłośni, deputowany do 
RN Czesław Okińczyc. w=s Ale 
dziś rozgłośnia już działa. Sta­
ło się to dzięki współpracy 
z prywatnym radiem „S", Polskim 
Radiem oraz Racfiem r BBC w 
Londynie. Swój główny cel ra<- 
dio „Znad Wilii" obok krzewie­
nia języka i kultury polskiej

oraz- kultur innych wspólnot 
narodowych, zamieszkujących 
Wileńszczyznę, widzi w zbliże­
niu ludzi różnych narodowości, 
bezstronnym informowaniu o  
wszystkim, co się dzieje na Lit­
wie i  - na świede. Pomaga ten 
cel osiągnąć m.in. retransmisja 
programów informacyjnych, na­
dawanych. przez polską sekcję 
Radia BBC.

_  Rozgłośnia nasza stawia 
dopiero pierwsze kroki, prosimy 
więc o  wyrozumiały stosunek 
słuchaczy —  , powiedział dyrek­
tor radia „Znaki W ilii" W. Tan- 
kiewicz.' Mamy wielu młodych, 
ale ambitnych ludzi, którzy z 
czasem na pewno potrafią spro­
stać zadaniu. Radio jest wielką 
dla nas wszystkich szansą.

O znaczeniu nowej rozgłośni 
w zbliżeniu kultur i naTodów 
na drodze do Europy, do budo­
wania zgody narodowej na Lit­
wie, rozpowszechnieniu niezależ­
nej informacji mówili nadzwy­
czajny i pełnomocny ambasador 
Zjednoczonego Królestwa W. 
Brytanii i Irlandii Płn. Michael 
John Peairt, nadzwyczajny i peł­
nomocny ambasador Rzeczyposr 
politej Polskiej Jan Widacki, za*, 
stępca przewodniczącego RN RL 
Kazimieras Mdtieka oraz inni u- 
czestnicy uroczystości.

Uruchomienie nowej rozgłośni 
radiowej „Znad Wilii'" jest do­
bitnym przykładem praktycznego 
działania Polaków Litwy, a nie 
tylko narzekania, w oczekiwa­
niu, że ktoś za nas lub dla nas 
coś dobrego uczyni. Inf. wł.

Niemcy pomagają Litwie
Najbardziej komunikatywnym 

środkiem transportu nazwał ko­
munikację samochodową nad­
zwyczajny i pełnomocny amba­
sador Niemiec na Litwie >Rein- 
hardt Kraus. Uświetnił on, swą 
obecnością Uroczystość podpisa­
nia umowy o  międzynarodo­
wych przewozach, samochodo- • 
wych ładunków' i pasażerów mię­
dzy Niemcami i Litwą. Uroczy­
stość odbyła się we ęzwartek, 
w salt Ministerstwa Komunikacji 
Litwy. Swe podpisy pod umową 
złożyli deputowany do Bundes­
tagu. sekretarz stanu Wolfgang 
Grobl, ambasador R. Kraus- oraz 
minister Jcnas Birziśkis.

W  przemówieniach okoliczno­
ściowych podkreślano, że umo­
wa między Niemcami i Litwą 
stała się jeszcze jednym ogni­
wem w pomyślnie rozwijającym 
się systemie stosunków między 
obu państwami. Pomoże ona 
skuteczniej rozwijać więzi na 
szczeblu państwowym, a także 
w życiu gospodarczym, kultural­
nym oraz w turystyce.

— Trzy miesiące temu podpi­
saliśmy analogiczną umowę o 
współpracy w dziedzinie tran­
sportu morskiego. Nai wokan- 

■ dzie -■— taki sam dokument do­
tyczący komunikacji lotniczej. 
Ninieąjsza umowa założyła trwa­
łą d c  dstawę dla rozwoju prze­
wozów samochodo wydr — naj- 
bardzie* mcbilnej., najbardziej 
rozgałęzionej i perspektywicznej 
gałęzi transportu —  powiedział 
W. Grfibl.

' — Dotąd korzystaliśmy z 
przewozów samochodowych do 
Niemiec i przez Niemcy jedy­
nie dzięki, uprzejmości tego kra­
ju — powiedział J. Birżiśkis. - 
Teraz założyliśmy podstawy pra­
wne tej współpracy. W  ciągu o- 
statniah miesięcy otrzymaliśmy

'2 tysiące zezwoleń na przewóz 
łaidunków. Jest to bardzo waż­
ne dla prywatnego biznesu. Mu­
szę w  tym miejsću podkreślić, 
że na Litfwie powistała i pomyś­
lnie rozwija się nowa gałąź go­
spodarki ‘ — prywatny biznes 
transportowy. Mamy dziś 36 
międzynarodowych linii autoka­
rowych i transportowych do  Eu­
ropy. 25 innych czeka- na roz­
ruch przejścia granicznego w
Kalwarii. Bo Lazdijai — Ogrod- 

’niki są znów zablokowane przez 
transporty żywca, które biznes­
meni wiiozą do Polski, Niemiec, 
Holandii. Przestoje trwają do 15 
i więcej godzin. W  lipcu otrzy­
maliśmy z Niemiec pomoc w 
wysokości 2 min malrek, które 
już skutecznie zrealizowaliśmy. 
Wizyta ta była ważna dla nas 
w wielu aspektach: rozmawiali- 

ŁŚmy o doskonaleniu przeprawy 
promowej między Niemcami i 
Litwą, omówiliśmy przedłożony 
przez stronę niemiecką projekt 
rekonistrukcji całej gospodarki 
kolejowej. Niedługo można bę­
dzie zacząć mówić o  zakupie w 
Niemczech, sprzętu nawigacyjne­
go, wagonów, samochodów.

Na pytanie „K. W .", czy  w 
projekcie rekonstrukcji uwzglę-' 
dniono budowę nowego dworca 
kolejowego w Wilnie, minister’ 
odpowiedział, że jest to zbyt 
kosztowna inwestycja, sięgaijąca 
miliardów, więc też na* razie nie 
ma mowy o tym.

Zakończył uroczystość amba­
sador R_ Kraus:

— Chciałbym wpisać tę umo­
wę ~  pierwszą jaką podpisałem 
na Litwie w randze ambasado­
ra — do ogólnego skarbca—sto­
sunków między naszymi krajami, 
To ważny, praktyczny krok ku 
przyszłości.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

jWYWIAD L. WAŁĘSY
PISMU „NOWE CZASY"

•L. Wałęsa udzielił 20 bm. 
wywiadu rosyjskiemu pismu 
„Nowe Czasy". Na pytanie 
dziennikarza, co dla prezydenta 
oznacza Katyń — padła odpo­
wiedź: „W y w Moskwie, my w 
Warszawie i w innych miejs­
cach musimy odpowiedzieć na 
pierwsze pytanie: co to  był za 
isystem — żelby definitywnie z 
nim -skończyć, bo reformy są 
trudne, opór społeczny jest tak 
duży, że tu i ówdzie się słyszy 
—  komuno, wróć [ dlatego, Jel­
cyn zrozumiał to, co ja juz da-> 
wno zrozumiałem, że jeśli nie 
powiemy zdecydowanie, co  to 
był za system i co spowodował, - 
to tu i ówdzie będą budzić się 
wątpliwości, że nie było tak żle, 
że można nam było z tym wy­

trzymać (...). .Nierozliczenie tam­
tego okresu, niepostawienie kro­
pki nad ,.i" nie sprzyja" praw­
dziwej demokracji. A  jesteśmy 
za demokracją, w  której jest 
też miejsce dla komunistów, ale 
nie dla tych, którzy posuwali 
się do takich czynów. Tak więc 
bez odpowiedzi na te pytania 
z miejsca, skąd wyszedł komu­
nizm — właściwie normalny ro­
zwój demokracji, nie jest moż­
liwy. Myślę, że teraz, po Jelcy­
nie, i uT nas pojawi się odpo­
wiedź na £b pierwsze pytanie: 
czym była Rzeczpospolita Ludo­
wa? Była poddana, zniewolona 
przez tę^grupę z Moskwy, wy­
wodzącą się Otwierają się 
teraz możliwości dla właściwe­
go układania stosunków demo­

kratycznych , i innych. Ale tego 
nie można ,'było zrobić właści­
wie bez Jelcyna. I dzisiaj bę­
dzie nam łatwiej i u  was, i u 
nas, kiedy, już starzy komuniś- 
d , stara władza, widząc, do cze­
go doprowadziła, nie będzie 
miała czelnośd podstawiać nogi 
Jelcynowi, podobnie i nam. Na 
tej płaszczyźnie wypowiadam 
się, jeśli/ chodzi o  Katyń".

POSIEDZENIE -RZĄDU RP

Obradowała Rada Ministrów. 
Głównym punktem \ porządku 
dziennego było przyjęcie auto­
poprawek do nowelizacji ustawy 
budżetowej na 1992 x. Aby wy­
konać decyzje Sejmu ws. walo­
ryzacji emerybur i rent. \ rząd ' 
wprowadził cięcia w projekto­
wanych wcześniej wydatkach na 
sumę ok. 1,2 bln zł. Dokonując 
tej operacji , kierowano się na­
stępującymi zasadami: niezmniej- 
szaniem wydatków sfery budże­

towej oraz wydatków wynika­
jących z tzw. sztywnych zobo­
wiązań śkajbu państwa, rozło­
żeniem cięć na możliwie du­
żą ilość pozycji, zmniejszeniem 
w pierwszej kolejnośd rezerw 
budżetowych, dotacji i  dopłat. 
Największe cięda obejmą: do­
tacje dla PKP (przewozy pasa­
żerskie i utrzymanie inlrakstruk. 
tury), dotacje do funduszu -pra­

scy, dopłaty do kredytów rol­
nych oraz dotacje do nawozów 
wapniowych. Zredukowano ró- 

' wnież wydatki na niektóre in­
westycje centralne, m.in na war­
szawskie metro. Rząd zaciągnie 
także pożyczkę z państwowego 
funduszu rehabilitacji osób nie­
pełnosprawnych.

Rada Ministrów dokonała 
zmian w kodeksie rodzinnym 
wprowadzając instytucje separa­
cji oraz ograniczenia adopcji za_ 
granicznych. Dziecko będzie mo-> 
gło być adoptowane za granicę 
tylko wtedy, jeśli nie ma szan­
sy na adopcję w  kraju.

Rząd przyjął także projekt u- 
stawy o zasadach szczególnej 
kontroli obrotu z zagranicą to­
warami i technologiami. Kontro­
la ta obejmowałaby przede 
wszystkim importowane i eks­
portowane towary i technologie 
objęte porozumieniami i zobo­
wiązaniami międzynarodowymi 
dot. bezpieczeństwa narodowe­
go. *

RELACJE Z ROZMÓW

'Biuro prasowe prezydenta RP 
•poinformowało, że L. Wałęsa 
przyjął 19 bm. K. Skubiszew­
skiego,4 który przedstawił rezul­
taty swych ostatnich^ podróży 
zagranicznych do Japonii, na 
Węgry oraz pierwszego posie­
dzenia ministrów spraw zagra­
nicznych wspólnot z szefami re­
sortów spraw zagranicznych gru­
py wyszehradzkiej w  Luksem- 

r burgu. K. Skubiszewski zdał ró­
wnież relację ze swych rozmów

w Berlinie podczaflutn I 
pogrzebowych Willy'e_^>łJ 
ta, zwłaszcza z  prezydenLffi 
mieć Richardem von ty?6 V— 
rem l sekretarzem- Mfi|H 
ONZ Butrosem Ghali. 
spotkania w  Belwodetz® I l i  
no także o  istotny^ |||kL 
niach polskiej polityki 
cznej. Minister« 'S k u b a ł 
przedstawił stan roz\voJ^I 
szych kontaktów] ze ||g| P  
sąsiadami. PoinformbmBS 
to o planowanych wizytJN 
fów państw w Polsce,. ^ 
l L. Wałęsa podkreśli^ 

nasz kraj ma po *az 
od lat możllw<S||kształi^ 
suwerennej polityki | j 
nej. Nie może marńotrJS^ 
wyjątkowej szansy rtesn6|J[. 
i niejednolitymi, z miniatoj^l
spraw zagraniczny^™
kami niektóry chi Polityk

0r« * lprzedstawicieli różnych 
zacji reprezentującycraT 
granicą.

PRZESTĘPCY-OBCOKRaJOWp* I 
♦ W  POLSCE 11

WARSZAWA (kot ELTa I  
Degutis). Jak stwierdza I 
ostatnio w  Polsce *jjw niestŷ  I 
nym tempie '  wzrasta llofał
przestępstw dokonywanych 50,1 
cinnie“. W  1990 roku zatrzyj I 
no 719 obcokrajowców, w oiju I 
tym — 2420, | w Ciągu lg|fl 
cza br. —  niemal 2! tysiące. Ok I 

-cnie w polskich więzienî  I 
znajduje się około^  550 obco-1 
krajowców. Są to przeważaj. I 
obywatele b. ZSRR. Karę odbj.l 
wa 144 UkraińcótfpRl Białoń I 
sinów, 21 Łotyszy? 14 latwinó* |
3 Ormian i 3 UzbekówSP_

Wśród przestępców^obcob-1
jowców przeważają kierowa I 
Są jednak i lekarz ĴnauoycB. [ 
a nawet., student z Izraek I 
Najczęściej dokonywaffifpm- I 
stępstwa to kradzieże, bójb, I 
fałszowanie dokumentów; iprre-1 

. myt narkotyków. H
MSZ RP odnotowujcie pnt I 

stępstw dokonują także Policy I 
za granicą. O becnie® wigz*| 
niach za granicą, — w Austn I 
i -Niemczech odsiaduje poo»<| 
tysiąc Polaków. Największą b-1 
rę wymierzono 44-letniann fc I 
lakowi w  Tajlandii. Za pne® 
narkotyków został skazany i 
100 lat więzienia, a jego piif I 
jaciel —- na 25 lat, Zdaniem iy-1 
plomatów polskich, mimo 1 
stko powiodło się im, bowia I 
najczęściej za handeljjnarkotf-1 
kami wymierza. J  się tam hit I 
śmierci.

PREZYDENT ESTONII O WYCOFANIU 
ARMII ROSYJSKIEJ

TAŁLINN (ETA^-ELTA). Żoł­
nierze byłej armii sowieckiej o- 
puszczają Estonię,- -teraz pozostało 
już tu nieco ponad 9 tysięcy, 
powiedział prezydent Estonii Le­
nart Meri na konferencji praso­
wej, zwołanei w ambasadzie es­
tońskiej w Szwecji. W edług nie­
go, po Wycofaniu jednostek woj­
skowych Rosji pozostają złożo­
ne problemy środowiska. Jako 
przykład przytoczył on reaktor' 
jądrowy, szkoleniowej: bazy pod- 
wodniaków w mieśde Paldiski.

Okazało się, że w  pobliżu wy­

spy Vyjmsi zatopiono duże ilo­
ści broni" chemicznej. Niestety, 
problemy środowiska nic nie ob­
chodzą armię, podkreślił L. Meri.

Zdaniem prezydenta Estonii, 
dosyć niebezpieczna jest siłow- - 
nia atomowa w Sosnowym Bo­
rze koło Petersburga. Obserwu­
ją ja specjaliśd Finlandii, ale 
stan tej elektrowni przr^ p^ -a  
Ignalińska EA, na Litwie. V  - 
można czuć się bezpier-nyii), 
stwierdził Meri.

Prezydent podkreślił wielokro­
tnie, że Estonia gwarantuje pra­

wa człowieka dla wsyslkid I
grup mieszkańców.^ Deporto*  ̂ J
na Sybir Rosjanie sa takimi & I 
mymi ofiarami dyktatuiwlj* 
wywiezieni Estończyk- 
ten trzeba rozstrzygać w sP0̂  
cywilizowany i europejski-

V. HAWEL GOTOWY JEST ZAJĄC 
NAJWYŻSZY URZĄD CZECH

WJEDEN (ITAR — • TASS jg  
ELTAJ. Po trzech miesiącach od 
przymusowej ■ rezygnacji były 
prezydent CSRF Vaclav Havel 
znowu jest gotowy zająć naj­
wyższy urząd państwowy — tym 
razem kierować Republiką Czech.

USA popierają aspiracje Litwy
•Ministerstwo Spraw Zagrani­

cznych Litwy "poinformowało 
ELTA, źe na imię ministra A li 
giraasa Saudargasa nadszedł list 

- p.o. sekretarza stanu USA Law- 
rence S. Eagleburgera.

Wyraża w nim satysfakcję z 
podpisanych 8 września umów w 
sprawie wycofania znajdujących 
się pod jurysdykcją Rosji wojsk 
z Litwy i stwierdza, iż rząd USA 
aktywnie popierał wysiłki Lit­

wy i innych krajów bałtyckich 
na rzecz podjęcia decyzji odpoi 
władającej obu stronom < 

iW liście powiedziane jest, że 
USA witają porozumienie Litwy 
z Rosją oo do ostatecznej daty 
wycofania wojsk rosyjskich |i 
wyrażają przekonanie, że umo­
wa będzie pomyślnie zrealizowa­
na L przyczyni się do zachowa­
nia stabilnośd w regionie.

Minister spraw zagranicznych 
A. Saudargas w odpowiedzi' p o ­
dziękował p. L. S. Eagleburge- 
rowi za amerykańską pomoc w 
kwestii wycofania'wojsk. Zazna­
czył on, że Litwa zmierza do 
dobrych stosunków z Rosją i 
żywi nadzieję, że posłuży temu 
wycofanie wojsk. Mówi się też, 
że Litwa wyraża przekonanie co 
do tego, że Rosja przestrzegać 
będzie uzgodnionego harmono­
gramu wycofania wojsk i liczy 
na dalszą pomoc USA.

Zdaniem V. Havla, jest rzeczą 
zupełnie realną, że 'może on- być 
wybrany na prezydenta. W  wy­
wiadzie dla australijskiej gazety 
„Standard" stwierdził on, że za­
czerpnął wiele doświadczeń ze 
swej działalności jako prezyden­
ta i w przyszłości zdoła unik­
nąć bolesnych błędów i niepo­
wodzeń.

Jak powiedział-V. Havel, na

nowym- stanowisku 
go również w istodd 
dania, gdyż nie trzeba: W** 
już zużywać sił i czasu na _ 
chowanie jednolitego! P8®5 
Czechosłowackiego. Przyzb ^
że w ciągu ostatnic^dw^^  ̂
starał się uczynić wszyst*0' ^ 
federacja nie rozpadła 1 
nakże będąc demokrafi|ffi'e ̂  
że działać przeciwko -̂wol' 
wateli swego kraju.

CIOTKA HITLERA ZMARŁA W 1953 ROKU 
w  w ręziE N iu  s o w ie c k im  \

MOSKWA fFTAR — TASS — 
ELFA). Maria Koppensteiner, 
ciotka Adolfa Hitlera, w 1953 
foku zmarła na atak serca w 
jednym z więzień sowieckich. 
F. Kapłan, która "30 sierpnia 
1918 roku dokonała zamachu na 
życie Lenina, została rozstrzela­
na w tym samym roku, a nie 
doczekała głębokiej starości, jak 
twierdzi jedna z wielu legend.

Te i inne interesujące -  . 
chodzące z archiwów \ GW ’ j | 
Ośrodka Informacji MiniS*®r  ̂
Spraw Wewnętrznyejn I
głoszone na briefing w | 
sterstwa Spraw Wewn$u*p 
Federacji Rosyjskiej.- tWeIł̂ < 
rzom po raz pierwszy vai .[< 
no zapoznanie się z (y10 ̂  
riałem archiwalnymi
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0„ sjychać na budowie polskiej szkoły jy  Justynjszkach

W s p ó l n y m i  s i ł a m i
J  ubiegłą Środę w D e p a r -

ncie H  Narodowości 
“ * 5 ,  się narada na temat 

V nowej szkoły pols; 
bud 7 ju 3 y n isz k a ch . Obeć- 

„iei bvii: zastępca ja g  
1  Piasta ^ V id a s  Kamaitls. 
„ewodniczący komisji de-

$ s 3 m  df- ° ^ aty  f f iKvederaitis, Kierownik 
Mata budownictwa kapitał­
ami Samorządu Miejskiego 
ilsirdas Usonis. Vytautas 
Toieikis i Zigmas Trinkaus- 
kas z Ministerstwa Kultury i 
Oświaty, kierownik miejskie- 
„„ wydziału oświaty Valde- 
Juras Kaupinis. Departament 
S Narodowości reprezento­
wali zastępca dyrektora ge­
neralnego AUonsas Syelnyś, 
Severinas Veltiekus i Czes­
ław Mickiewicz, społeczność 
polską deputowany do Rady 
Najwyższei RL Czesław Oki- 
ńayc. Rrezes Zarządu- M iejs­
kiego ZPL Stanisław Korczyń­
ski, Teresa Sokołowa i Józef 
Kwiatkowski i  Polskiej M a­
cierzy Szkolnej, Janina Czyż 
z Krystyną Zabiełowlcz ze 
społecznego , komitetu rodzi­
cielskiego.

Toczyła się poważna roz­
mowa Iudzi^zczerze zaintere­
sowanych, bv ta szk o ła ? '--1 
mimo ogromnych' trudności 
-  została w jak najszybszym 
czasie zbudowana. Oczywiś­

cie, o terminie, który poda­
waliśmy latem, dziś już nie 
może być mowy, bowiem do 
końca roku pozostały tylko 
dwa miesiące, a pracy jest 
bardzo dużo. Dziś już sie mó­
wi o  tym. co trzeba zrobić, 
by szkoła została otwarta 1 
września- J&k zakomunikował 
pan Algirdas Usonis. począt­
kow y kosztorys wynosił 42 
miliony rubli. Jednakże ceny 

n?! materiały budowlane wzro­
sły przeciętnie 80 razy. Dziś 
brakuje jeszcze około 160 mir 
lionótw ta lon ów / To jedlna 
sprawa.’ Druga, również nie 
mnie i ważna —  to ogrzewa­
nie. Chodzi o to, że jeszcze 
nie zapadła decyzja, do ja­
kich budujących . się . obiek­
tów zostanie podłączone og­
rzewanie. Niestety, te które 
nie otrzymają ciepła, zostaną 
zamrożone na całą zimę i 
prace rozpoczną się dopiero 
wiosną. Jeśl* taki los spotka 
lównież tę szkołę, wątpliwe, 
czy zostanie ukończona na 1 
września 1993 roku. Nie mó­
wiąc już-o tym że może być 
doszczętnie rozkradziona. 
Że tak się. nie stało dotych­
czas, w  dużej mierze jest 'to 
zasługą społecznego komitetu 
rodzicielskiego i osobiście 
pani Janiny Czyż, która orga­
nizuje dyżury rodziców w  so­
boty i niedziele na tym obie­

kcie.
Niestety, brakuje nie tylko 

ciepła, lecz i pieniędzy. W  
sferze oświaty, ja k ' poinfor­
mował pan Vidas Kamaitis, 
do końca roku brakuje 89 mi­
lionów talonów na wypłaca­
nie poborów pedagogom.

W sprawie pomocy finanso­
wej budującej się szkole, 
głos zabrali Józef Kwiatkows­
ki oraz Czesław Okińczyc. Na 
ogłoszone w  .,Kurierze W i­
leńskim" konto pomocy bu­
dującej sie szkole przy W i­
leńskim Miejskim Zarządzie 
ZPL wpłynęły już dziesiątki 
tysięcy. Wyraża też chęć po­
m ocy Polska oraz Ameryka. 
O tym dokładniej poinformo­
wał zebranych Czesław Okiń­
czyc. Deputowani do Rady 
Najwyższej PL Zbigniew Bal- 
cewięz oraz Czesław Okiń­
czyc byli w tej sprawie w 
Urzędzie Rady Ministrów 
RP. Z Funduszu Pomocy dla 
Polaków na Wschodzie, jaki 
istnieje przy rządzie polskim,, 
szkoła zostanie wyposażona 
w meble, środki techniczne. 
Jak powiedział pan Okińczyc, 
można również zdobyć, do­
datkowe fundusze na samo 
budownictwo. Litwini amery­
kańscy chcą przękazać nar ten 
cel, czyli na budowę polskiej 
szkoły pieniądze. Chodzi je­
dynie o wyznaczenie — , już

teraz, a nie o 3—4 miesiące 
przed oddaniem szkoły do 
użytku, jak to się zazwyczaj 
tobi —  dyrektora. Potrzebny 
jest gospodarz, który by się 
tymi pieniędzmi rozporządzał. 
Jest to warunek, który pan 
Okińczyc postawił w imieniu 
tych, którzy gotowi są łoży ć . 
pieniądze- Kierownik Miejs­
kiego W ydzicłu Oświaty pan 
Valdemaras Kaupinis wyraził 
obawę, iż tego nie da się zro­
bić, gdyż ani ministerstwo, a- 
ni wydział nie są na tyle bo­
gate, by już teraz opłacać dy­
rektora. Ponieważ Polska Ma­

c ie r z  Szkolna gotowa jest na 
ten cel przelewać pieniądze 
■na konto wydziału oświa­
ty, wydaje się, iż nie 
powinno być tu żadne­
go  problemu. Pani Tere­
sa Sokołowa zgłosiła również 
chęć pomocy Funduszu im. T. 
Goniewicza w Lublinie. W y­
daje się więc, iż spraWy fi­
nansowe dałoby się załatwić. 
Potrzebna jest przede wszyst­
kim dobra wola wszystkich 
decydentów i wykonawców. 
W  tej liczbie również orga­
nów oświatowych- 

—  Są wszelkie możliwości 
już o nich mówiliśmy — 

'  by wybudować dobrą, a na­
wet bardzo dobrą szkołę, ta­
ką, którą moglibyśmy poka­
zywać całemu światu. Bó to 
jest też polityka. I właśnie 
na takiej polityce Litwa bę­
dzie wygrywać na arenie 
międzynarodowej. Szkoły 
tej oczekuje nie tylko ponad 
tysiąc dzieci polskich z no­
wych dzielnic miasta, lecz i 
światowa opinia społeczna —

powiedział Czesław Okińczyc.
Pan Józef Kwiatkowski 

przedstawił dane oraz spisy' 
uczniów, któizy .się w tej 
szkole będą uczyli. Wynika 
z nich, iż nie ma najmniejszej 
obawy, że szkoła nie zostanie 
zapełniona Już dziś Polska 
Macierz Szkolna, która wes­
pół ze swym aktywem prze­
prowadziła ogromną pracę w 

tym kierunku, dysponuje 1661 
nazwiskami. Tak więc oba­
wy, że zaistnieje niesprawie­
dliwość: szkoła polska będzie 
pracować w jedną zmianę, 
podczas gdy większość szkół 
litewskich pracuje w dwie 
zmiany, są raczej na wyrost- 
A  nawet gdyby tak było, mo­
gą się tam rozlokować'począ­
tkowe klasy litewskie, zanim 
się zbuduje jeszcze jedną* 
szkołę. litewską w tej dziel­
nicy. tak  vrłaśnie była sta­
wiana kwestia od samego po­
czątku.

No, ale najpierw zbuduj­
my tę szkołę. Pusta z pew­
nością nie będzie. Kończę 
optymistycznym akcentem: 
szkoła 'będzie.. No i z 
przyjemnością fnformuję 
naszych Czytelników, iż 
ma ona wieki naprawdę ży- . 
czliwyGh jej ludzi. I w  Sa­
morządzie Miejękim, i w De­
partamencie, ds- Narodowości, 
i Wśród rodaków, arrza gra­
nicą również. Wszystkim im. 
dziękujemy.

Łncju BRZOZOWSKA
P.S. Jeszcze raz podajemy kon­

to, na które można przekazywać 
pieniądze na szkołę: Tanpomasis 
ban kas 6762 SenameS&lo skyr. 
Basanavićiaus 17 3167 ZPL m. 
Yllnlus i(na szkołę).

tak to się zaczęło...
Pierwsze jesienne chłody przy­

ciszyły nas nie na żarty. Dziś 
prasa, radio, telewizja — na ok­
rągła poruszają temat ciepła, li-- 
aą, prognozują. Nam nie jest 
wprawdzie od tego cieplej, ale 
przynajmniej na sercu weselej, 
że może z tej gadaniny coś  ̂i V. 
wyjdzie, może na kość nie zama- 
rzmemy. I elo jakby na po­
twierdzenie dobrych nadziei, ni- 
uym błyskawica obiegła miasto 
wieść, że jeden z wileńskich za- 
<ladów (Zakład Konstrukcji Żel­
betowych nr 3) pomyślał wresz­
cie o ludziach [ t f  r zaczął produ­
kować piecvki. popularnie zwa- 
"e *burżujkamr*.

P^tkowo myśleliśmy, że to 
“ yji 'niezbyt udany źairt, bowiem 

każdemu. się kojarzą 
blokadą Leningradu oraz woj- 

tymczaserr nic z  tych rze- 
nie dzieje. Przysłowie 

leanak mówi, *e w każdej plot- 
 ̂ jest część prawdy i tym ra- 

^  tak było.
Sznsf*?*8 ^Yrektora Stanisłaiw 
nlrł̂  na n3sz dzwonek telefo- 
rto T ^opowiedział zupełnie se- 
czv L£W8Zern’ ®hią takie rze- 
wiLJ . k na razie tylko dla 

P°trp b ale  g d y  życ ie  
Utn stanie robić j e  tak- 
iednat Postanowiliśmy
PrzekonS!?311*.6 °  TOzystkim się 
Ua.. . 1 pojechaliśmy do zak-qo Zcłlt-
'okaraJf 16 seDsacyjoe cudeńka 
zdjeri/ °.raz ich historyczne | 
sób nr_2roJ)^  i w taki- oto spo-

t n * -**•*«« pokoleniu uia- 
aza. kosmicznego wieku

troszcz^niiewa? r̂ e myślą i s*ę O ludrł rł nn t,Ur*ądu , 8î , °  UrdziL îj-Co—£G—zr
flakazu sumienia powin--J robirsobie W,SC musimy sami 

ÛnisłÂ  J E ? ?  — powiedział 
■ ■ s i ę

W isław c 1 , ~  Powied
S t o
‘ “"lynuuie od zabawy 

Do dyrekcji przy­

szło kilku robotników z prośbą, * 
by ze-starych rur i innych odpa­
dów pozwolono im coś na własny 
użytek zmajsterkować, bo miesz 
kają pod miastem, gaz się skoń­
czył i jajecznicy nie mają nawet 
na czym usmażyć, nie mówiąc 
już ó tym, że dzieci irn w cha­
tach zamarzają

—  I tak to się zaczęło?
— Właśnie tak; Porobili Sobie • 

piecyki do domów, porobili do 
hal produkcyjnych i już jest 
ciepło. Początkowo myśleliśmy, 
że zrobimy tylko sobie. Dziś roz­
rywaj a się telefony z zajpytania- 
mi. gdzie taki piecyk można ku­
pić,- a więc zaczynamy myśleć na 
poważne i. jeśli rzeczywiście bę­
dą ludziom potrzebne, to nam nic 
nie stoi na przeszkodzie. Obli­
czyliśmy. że miesięcznie możeniy 
wyprodukować 20 tysięcy sztuk 
takich piecyków i to po całkiem 

przystępnych cenach (2,5— 3 tys.).
— Zgoda, ale tak się można 

ogrzać i jeść zgotować na wsi, 
w ogródku działkowym, a co z 
miastem? — pytam. Poza tym, 
potrzebne jest przecież drzewo.

— Wszystko można zrobić, jak 
się tylko chce —■ całkiem serio 
odpowiada mi pan Stanisław. 
Można ulepszyć konstrukcję, a 
rurę, czyli tak zwany komin 
przez lufcik elegancko „wypuś­
cić". A  drzewo? Drzewo jest w 
lesie f  oczyszczając lasy można 
je powiązać, jak to dawniej ro­
biono w wiązki, i przywieźć do 
miasta na targ. Rozumiem — 
mówi mój rozmówca' —  że to 
brzmi nieco jak w bajce, ale jest 
w tym pewna logika. Jak się my­
śli i chce coś robić, zawsze ja­
kieś wyjście można znaleźć. Jes­
tem głęboko przekonany, że gdy­
by zaistniała potrzeba, ludzie by 
coś wymyśleli bo nic tak nie 
zmusza do wynalazków, jak so- 
mo życie.'

ĉhomiono przejście Kalwarija—Budzisko
zosta ło^ H P

‘kisko K alw aria —
H  granicę państwo,

fojc *^ ano  to w  icomunl- 
^ ^tesiąc .tem u pod- Pfemierty Litwy i P o lsk i.'

Jak powiedział korespondento­
wi BLTA zastępca głównego cel. 
nlka Departamentu Ceł Z. Ka- 
linag, przez nowe przejście będą 
mogły przejeżdżać wyłąęznle,sa- 
mochody wiozące ładunkl^mię-

A  oto jesteśmy w halij___
oglądamy „wynalazek". Pomimo, 
że w pomieszczeniu było ciepło, 
po nas przeleciał mróz i aż ser­
ce ścisnęło z wrażenia. Okrutna 
rzeczywistość, taka jaka jest, bez 
lakiemictwa politykierów i dzien­
nikarzy. Oboli, tych straszących 
głodem i chłodem pleców, zado­
woleni ze. swego dzieła ludzie 
pokazują nam jo różnych rozmia­
rów. A  na takim większym to 
zupę całej rodzinie można ugo­
tować — ktoś dodaje.

Szczerze mówiąc, mało w tym 
wszystkim pocieszającego. Lepiej 
by było gdybyśmy nie musieli 
z tego rodzaju dobrodziejstw 
korzystać. Jedno jest jednak go­
dne pochwały, że jeśli bieda nas 
przyciśnie możemy 'być pewni, 
że znajdą się ludzie, którzy wy­
ręczą, pomogą przetrwać.* Przy­
puszczam, że nie tylko ten, ale 
\ wiele innych zakładów, zamiast 
udzielać ludziom bezterminowych 
urlopów, mogłoby Ich jakoś po­
żytecznie 1 z korzyścią zatrudnić. 
Wiele widocznie zależy od po­

myślunku i dobrych chęci.
N W  przypadku Zakładu Kon­

strukcji Żelbetowych nr 3 była 
inicjatywa oddolna. Jeszcze przed 
pięcioma letty zaczęto się tu 
..wyłamywać*1 spod kontroli’ mi­
nisterstwa i innych resortów. 
Najpierw wzięli zakład w aren­
dę, potem wykupili akcje i dziś 
są jego pełnoprawnymi gospoda­
rzami. Nic więc dziwnego, że pa­
nuje tu lad, porządek, wszyscy 
.ludzie maja zajęcie. Nie narze­
kają na złe czasy ani dyrekcja, 
ani robotnicy, bo dobre mają 
warunki i  dobrze zarabiają. Op­
rócz gaży otrzymują jeszcze pre­
mie w postaci ziemniaków, cuk­
ru. oleju, mąki Itp. Słowem, gdy­
byśmy mieli, takich zakładów 
więcej, może dziś nie trzeba by 
było korzystać z „burźujek".

Julitta TRYK

NA ZDJĘCIU: spawacze-ślusa- 
rze Józef Jasiulewicz 1 Juozas 
YaiSnoras — współautorzy nowe­
go „wynalazku11.

Fot. W. Charin

dzynarodowe ze znakiem „TIR" 
-albo „Carnet", jak też wozy clę. 
żarowe bez ładunków, delegacje 
oficjalne, dyplomaci Republiki 
Litewskiej i Rzeczypospolitej 
Polskiej. Po raz pierwszy' w hl-' 
storll Litwy kontrola graniczna 
i celna będzie przeprowadzana 
wspólnie. Przyśpieszy to ruch

transportu.
Punkt w Kalwarii będzie dzia­

łał tymczasowo tylko do 9 listo­
pada, gdy zostanie przeprowadzo­
na rekonstrukcja drogi na przej­
ściu Lozdzleje •— Ogrodnik!. 
Wtedy również na tym przejś­
ciu odpraWa celna będzie się 
odbywała wspólnie. (ELTA)

NOWY ETAP 
PRYWATYZACJI 

NA LITWIE
WILNO, 22 października 

(ELTA). Mieszkańcy Litwy naby. 
li prywatyzowanego mienia- prze. 
mysłu za- 5,5 mld rubli. Blisko 
6 mld wydali na wykupienie 
mieszkań, około 12 mld na 
nabycie mienia prywatyzowa­
nych przedsiębiorstw rolnych. 
Jak poinformował ELTA dyrek­
tor departamentu . prywatyzacji 

I Ministerstwa Gospodarki Anta- 
I nas Z. Kaminskas, sprywatyzo­

wano 60 proc. przedsiębiorstw. 
Na aukcjach zamierzano sprze­
dać 2204 przedsiębiorstw lub ich 
filii, sprzedano 1804 za 2 mld 
237 min rubli. Akcje wypuściły 
943 przedsiębiorstwa, a zamie­
rzało — 1464. Sprzedano akcji 
za suine 3 mld 93 min rubli.

* Sprywatyzowano 74 proc. przed, 
siębiorstw, kapitał państwowy 

. wynosi w .nich około 4 min ta­
lonów (rubli).

Do 1 mata br. na kontach in-
- westycyjnych mieszkańcy Litwv 
mieli,, 38,5 mld rubli. Zdaniem 
A. Z. Kaminskasa, pierwszy etap 
— prywatyzacja — osiągnął pół- - 
metek. Rozpoczyna się drugi e- 
tap —  koncentracja kapitału. 
Mieszkańcy moga sprzedać swe 
czeki inwestycyjne. Rządowi Re-

- publiki Litewskiej przedłożono 
projekt giełdy akcyjnej.

PROJEKT USTAWY 
Ó JĘZYKU —
JUŻ GOTOWY

Zakończono opracowanie i 
przedłożono Radzie Najwyższej 
projekt ustawy Republiki Litew­
skie] o języku państwowym.

Ustawa określi używanie języ­
ka państwowego w życiu publi­
cznym Litwy, odpowiedzialność 
kierownictwa Instytucji władzy 
państwowef i administracji, a 
także Innych instytucji, przed­
siębiorstw i  organizacji za iei 
przestrzeganie i wykonywanie. 
Nadzór nad przestrzeganiem tei 

-ustawy zamierza się zlecić in­
spekcji jeżyka państwowego.

Komisja oświaty, nauki I kul* 
turv Radv Najwyższej Republi­
ki Litewskiej postanowiła zaa­
probować propozycję inspekcii 
jezvka bBństwowegc w sprawie 
od u ,blikowania w prasie projektu 
ustawy o fęzykti państwowym 
RepobMkl Litewskiej. (ELTA)
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Spotkania z Marią Fołtyn

Wielka dama *
moniuszkowskiego dworu

W pierwszą sobotę kwietnia 
bieżącego roku pa scenie Tea­
tru Wielkiego w Łodzi odbyła 
się premiera „Parli" Stanisława 
Moniuszki w reżyserii Marli 
Fołtyn. Kompozytor już od 17 
roku życia 1 nosił się z zamia­
rem napisania opery na tle tra­
gedii Ci Delavigne'a. Pociągała 
go egzotyka treści tak modna 
w epoce romantyzmu, również 1 
sam temat szedł jak najbardziej 
po 'linii jego sympatii do klas 
uciskanych. Realizacja projektu 
nastąpiła jednak już po sukce­
sach „Hrabiny" i „Strasznego 
dworu".

Akcja tego dzieła rozgrywa 
się w indyjskim mieście Bena- 
res około 1500 r. Premiera 
„Parii" odbyła się na. warsza­
wskiej scenie w grudniu 1869 
r. W  sto lat później opera 
znów ujrzała światła rampy w 

• Warszawie i’ znów dowiodła, że 
jest dziełem wysokiej rangi. 
Kolejna inscenizacja, na kolej­
nej scenie \ stała się dziełem 
Marii Fołtyn. A  więc, znów 
Moniuszko,. Jej Moniuszko, naj­
ukochańszy kompozytor.

J edno jest pewne: od cha­
rakteru zależy los czło­
wieka. Jeśli nie 'całkowi­

cie, to w znacznym stopniu. Ta 
myśl wracała, ilekroć nadarza­
ła się okazją spotkania £ Marią 
Fołtyn —  w przeszłości słynną 
primadonną kilku teatrów Pol. 
ski, obecnie reżyserem j. dyrek-r 
torem konkursów i festiwali mo­
niuszkowskich.

Natura szeroka, niestrudzona, 
różnie, jak to bywa w śródo- 

- wisku artystycznym, układała 
jej kariera sceniczna. Z  całą 
pewnością tylko swemu uspo­
sobieniu zawdzięczać * powinna, 
że nigdy 'nie uległa złej passie.

Ktoś powiedział, że kobietę 
najlepiej poznaje się w jej wła­
snym domu. Warszawskie mie­
szkanie pani Mani — to jej 
charakter. Drobiazgi i portrety, 
akcenty dekoracyjne o  barwie

dobrego czerwonego wina, zdję­
cia — wszystko to świadczy o 
jej optymizmie, radości życia.

Oto kilka starannie opraw­
nych zdjęć pani Marii w  towa­
rzystwie papieża. Jana Pawła II. 
Przypomina mi> się fakt niemal 
anegdotyczny, powtarzany przez 
prasę po spotkaniu Marii Foł­
tyn z Ojcem Świętym. Otóż no­
siła się ona z zamiarem wy­
stawienia we Włoszech jednej 
z oper Stanisława Moniuszki. Ą  
tu nadarzyła* się taka wspania- 

. ła okazja. Zdecydowała, że bę­
dzie prosiła Jana Pawła II o 
poparcie dla zamysłu włoskiej 
inscenizacji „Halki".

— Rzuciłam Ojcu Świętemu 
— opowiadała później — party­
tury, nagrania i zaczęłam krzy­
czeć, by zrobił coś dla Moniu­
szki. Ksiądz' Dziwisz pękał ze 
śmiechu, gdyż takiej aktorki 
dawno w Watykanie nie było. 
Nazajutrz stałam się bohaterką 
dnia. W  prasie ukazały się og­
romne zdjęcia jak klęczę przed 
papieżem z nutami Moniuszki w 
ręku. Jan Paweł wtedy powie­
dział:

■?r- Pani mi tu mówi o  „Hal­
ce", a ja  mam tutaj prawdziwy 
Straszny dwór...

DROGA DO KARIERY 
SOLISTKI

Na tę drogę skierowały ją 
piękny głos i uzdolnienia ak­
torskie. Początkowo oczar o  wy­
wala swym śpiewem mieszkań­
ców rodzinnego Radomia. Co 
niedzielę, ta młodziutka, czar- 1 
nooka dziewczyna śpiewała przy 
wtórze organów w  miejscowym 
kościele, a także podczas kon­
certów konspiracyjnych i kon­
certów dla partyzantów. Uczyła 
się wówczas w  tajnym gimtaa- 
zjum. Tak się szczęśliwie złoży­
ło, że miłośnicy jej budzącego 
się talentu zebralj odpowiednią 
sumę ’ i wysłali Marię do War­
szawy, by mogła pobierać, lek­
cje śpiewu u samego Adama 
Didura. Mistrz nie tylko zaczął 
uczyć, ale nie chciał słyszeć o -.

żadnej zapłacie.
Zakończyła się wojna. Pan 

Adam przeniósł się do Katowic.
• Maria wdzięczna swemu peda­

gogowi pojechała również, by 
naukę kontynuować pod jego 
kierunkiem. Trwało tak aż do 
śmierci wielkiego polskiego śpie­
waka w 1946 roku.

'Potem nastąpiły studia drama- 
tyczno-muzyczne przy Teatrze 
Wybrzeże w Gdańsku pod kie­
runkiem Iwo Galla.

Zadebiutowała jako studentka 
na koncercie w  Operze Leśnej 
w Sopocie. Ten występ, a także 
rola Halki w Operze Śląskiej 
(zupełnie przypadkowo zastąpiła 
chorą artystkę), wreszcie debiut 
planowany w roli Halki w 
Gdańsku (przedstawienie to da­
ło początek powstaniu Opery f 
Bałtyckiej) —  zetknęły i zwią­
zały Marię Fołtyn z  muzyką 
Stanisława Moniuszki, kompozy­
tora pełniącego w jej życiu 
jakby rolę przeznaczenia.

— Miałam szczęście do wspa­
niałych pedagogów^ współpra­
cowałam z  niezwykłymi ludźmi

opowiadała podczas jednego 
z naszych spotkań. W  plejadzie 
tych wielkicfo osobowości, z 
którymi miała , okazję się ze­
tknąć, niewątpliwie rola ogrom­
na przypada samemu Leonowi 
Schillerowi, który - wystawił 
„Halkę" angażując Marię. Mło­
dziutka artystka podbiła serca 
warszawskiej widowni. Była- to 
prawdziwa . góralska ‘ Halka. 

'Triumfalnie r przeszła przez sce­
ny. wszystkich wielkich miast 
polskich, a i także — Helsinek, 
Moskwy, Leningradu, Kijowa, 
Berlina, Saarbriicken, Budapesz­
tu, Bukaresztu, Chicago, Nowego 
Jorku, Hawany !td.

KAPRYŚNA N 
PRIMADONNA

Opinia ta przedostała się zza’ 
kulis na widownię. Chyba jed­
nak rzeczywiście tak byłó. W y­
starczy nadmienić, że aż 13 lat 
poświęciła Operze " Warszaw­
skiej . Kawał czasu, znaczony 
wielkimi rolami w  najsłynniej- 

. szych operach repertuaru świa-

Twórcy polskojęzyczni -  gośćmi Związku Pisarzy Litwy
22 października br, w siedzi­

bie Związku Pisarzy republiki 
odbyło się spotkanie twórcze 
poetów polskich na Litwie. By­
ła to pierwsza tak szeroka pre­
zentacja twórczości naszych ro­
daków w środowisku literatów 
litewskich. Organizatorem tej 
imprezy była przedstawicielka 
Związku Pisarzy pani Janina 
Rutkauskienć.

Ze .strony twórców polskoję­
zycznych do Związku Pisarzy 
przybyli: Alicja Rybałko, Alina

Lassota,' - Henryk Mażult Ro­
muald Mieczkowski, Józef Szo- - 
stakowski. Polacy opowiedzieli o 
historii rozwoju twórczośći pol­
skojęzycznej na Litwie, zaprei- 
zentowali swoje wiensze pó 
polsku i w tłumaczeniu na ję  ̂
zyk litewski.

Że strony twórców litewskich i- 
na spotkaniu byli obecni: Vy- \ 
tautas Martlnkus — przewodni- ! 
czący zarządu Związku Pisarzy, 
Valentinas Sventickas — sekre­
tarz zarządu Związku, ‘literaci i

krytycy: Bi-te Vilimaite, Alfredas 
iSusćius, Julius Bu ten as, Juozas 
Chlevickas, Vladas Dautartas.

W  drugiej części spotkania 
gospodarze i goście dyskutowali 
o  rozwoju literatury, trudnoś­
ciach ruchu wydawniczego.

J. Sz.

NA ZDJĘCIU: po spotkaniu 
wspólne zdjęcie gości 1 gospo­
darzy w Związku' Pisarzy Litwy.

Fot. W. Gharin

■
Przodkowie

towego. A  ponadto w  określe­
niu — kapryśna — nie powin­
no być nic szczególnie dziwne­
go, bo rzadko którą z wyko­
nawczyń cechuje odczucie Ł wi­
dzenie całości opery. A  zatem, 
często się buntowała, gdy rola 
była sprzeczna z jej tempera­
mentem, z jej punktem widze­
nia. Najprawdopodobniej te 
właśnie cechy naprowadziły pa­
nią Marię na trop reżyserski. 
Postanowiła ukończyć studia w 
Państwowej Wyższej Szkole 
Teatralnej. Dyplom zdobyła w* 
1973. Mogła teraz zabrać się 
do realizacji swoich marzeń: 
pokazania światu,, ile waYt jest 
jej ukochany Moniuszko.

REŻYSER

Trudno o  wymienienie wszy­
stkich zagranicznych inscenizacji 
oper St. Moniuszki, jakich się 
podjęła, pomijając już krajo­
we. Tak więc, wystawiła „Hal­
kę" w  Teatrze Garcia Lorki w 
Hawanie, w  Teatr o Belassartes 
w  Mexico-iGity, w Devlet Ope­
ra w  Ankarze, w Akademickim 
Teatrze Opery i Baletu w No­
wosybirsku, w  USA na spe­
cjalne zamówienie impresaria 
Jana Wojewódki (opera prezen­
towana była w  kilkunastu mia­
stach Stanów. Zjednoczonych). 
Ponadto zrealizowała „Straszny 
Dwór" w  operze Bukareszteń­
skiej, w Nagato Opera Company 
w  Tokio itd. Należy zaznaczyć, 
że niemal wszystkie te insceni­
zacje | realizowała z udziałem 
zespołów miejscowych teatrów 
operowych.

Jako -reżyser miała też szczę­
ście do ludzi. Prof.. Bohdrfn Ko­
rzeniewski dał się porwać wizji . 
Marii Fołtyn i gorąco poparł 
je j koncepcję wystawienia „Hal­
ki" na Kubie. Antoni Wicherek 
umożliwił .wystawienie w  jej 
reżyserii aż pięciu oper na sce­
nie stołecznego Teatru Wielkie-

(Dókończenie na str. 6).

I  W  szkole duchowij^^^^ 
kończy studia Tatar \  jflHElj 
mazan Krimickl. Po stażu 
cji powróci na Litwę i;nr̂ V  
do funkcji w jednym z j A  
nych tu meczetów^ 
Krimickiego zamiertą B 
żyć osiemnastoletni 
mir Gemibicki. Do studio^^t 
ciło młodziana kierownlci*^ 
warzyszenia Kulturalnej?BI 
skich Tatarów. Po ukofto- 
studiów będzie mógł Mggga| 
wiary, pełnić funkcje 
cle.

Wiara muz^łmańska wzy^, 
dzi, aby się modlili piędoW* 
w ciągu dnia, niemniej | f| | l 
Tatarów litewskich nie Ufi! i 
temu możności. Np. żar 
w Wilnie Tatarzy*  ̂do 
jeżdżą dziś tylko podaaTj? 
większych świąt religijnych. JJ 1 
czet we wsi Sorok Tatary jej 
taurowany, toteż najblizsy i i  
modlitwy pozostał tylko w i|  
dlu Niemież. Raz na miesW | 
Niemieża przyjeżdża «muUa 
Białorusi. Zachował się teg |
czet we wsi Raiżiai rejoni*alytuskim. Wywodząc® sią j u. 
wsi zamieszkały obecnie w |n| 
nie siedemdziesiecioIeB^B 
Mikas Chaleckas w dni wolne od 
pracy uczy dzieci Koranu.

Tatarskich wojów do Lta 
sprowadził "Witold Wielki. Naj. I 
liczniejsze ich wspólnot^ zamie. 
szkiwały okolice Trok.JWiba. 
Olity. Od X V  wieku zaczęto ta 
wznosić muzułmańskie domy [gf 
dlitwy —  meczety, których wię­
kszość nie przetrwała. W 1930 r 
meczet zbudowano w  Kownie 
Zdobiła go rzeźba Witolda Wiel­
kiego- —  dzieło Petrasa Kimsy.

Zamieszkali od 'przeszło: 500 ht 
na Litwie Tatarzy przypombują 
nam również muzułmański kala 
parz księżyccvwy. Bieżący ni 

według Księżyca jest' rokiem 1411 
(ELTA)

A k c e n ty  | 
p rzy ja źn i |

Kowieński „LaikasM̂ współpra­
cuje ze szwedzkim wydanien 
„Smalandpcsten". Konkretnym 
wynikiem tych kontaktów jesi 
pokaz prac fotoreporterów g 
Kowieńskiej Galerii Fotografii 
(Rotuśes 1). W  ekspozycji oko­
ło setki zdjęć 80 autorów. Są 
to portrety, zdjęcia przedstawia­
jące życie codzienne Szwecji, 
zabtfwy, spert. Wystawabędzif 
czynna dc końca miesią<MB| 

R. SlNKUNAS

Wieści z Białorusi
POTOMEK SKORYNY

Ośrodek naukowo . oświatowy 
im. Franciszka" Skoryny AN Bia­
łorusi otrzymał prezent - zza o- 
ceahu. Profesor z Kanady Stani- 

[ Sła*tf- Stenly-Skcryna przysłał 
swoje prace naukowe* kasety i 

- płyty" z nagraniami swojej mu­
zyki baletowej , i piosenek. Po- , 
tomek wielkiego białoruskiego 
drukarza zbiera u siebie w Mon­
trealu stare- rzeczy, dotyczące 
działalności swego pra-pradzia- 
da.

POMNIK ŻOŁNIERZY AK

W  pobliżu wsi Nieciecz. (re -. 
jon  lidzki) odsłonięto pomnik 
żołnierzy Armii Krajowej. W  
miejscowym kościele odbyła się 
Msza św. w intencji poległych. 
Na cmentarzu wyświęcono pom­
nik oraz groby żołnierskie. Pod­
czas ostatniej wojny w  trójką­
cie Bielica —  Tam ów — Goł- 
dawa działały duże grupy pols­
kich-Zjednoczeń wojskowych.

KONFERENCJA W  GRODNIE

W  Grodnie odbyła się konfe- 
renefa międzynarodowa na te- 

j mat „Kościół i kultura naro­
dów , Wielkiego Księstwa _ Lite­
wskiego i Białorusi XIII -  po- 

. czątku XX w.w.", Udział w im-.

prezie wzięli przedstawiciela p  
żnyoh konfesji religijnyaBi M‘ 
ukowcy z Białorusi, Polską Lit­
wy, Ukrainy i Rosji. - *

MEDYCY ZA

Rząd Republiki Białoruskiej 
poważnie zabrał s ię d o  kwesti' 
możliwości obniżenia, w ieku p  
zawierających małżeństww". 
15—:16 lat. Związany 1° || 
przede Wszystkim. 1 ze stały*11 
wzrostem liczby wczesnyiajj®^ 
bów. Nieoczekiwanie, z a  ||ij| 
zację ślubów pomiędzy! 
latkami wypowiedzieli wsi? 
dycy. Uważają , oni, liż pozWy 
to na znaczne zmniejsz^HB" 
czby przerywania ciążyć u 
wczynek, które nie osiąfP1̂  
wieku, upoważniającego do *** 
warcia małżeństwa. *

JAW MA BYC POMNIK

Ned tym na łamach 4  
tury i mastactwa" zastaną*® . 
ksiądz Władysław Z a  walnij
Od lat trwa już konkurś. 
jekt pomnika ofiar ludobóje* 
stalinowskiego w Kuropat*^ 
Ksiądz proponuje zbudowiB . 
Kurcpatach kaplicę, któraJKs 
się stała świątynią dla wierny 
wszystkich kpnfesji.

Władysław SZABŁOWH®!



R I E R W I L E Ń S K I " 24 października 1992 r. str. 5

jestem wyjątkowa!
„jem- listy od 'naszych

s a* -«nvclfeytelo iczek
na to, że są zbyt

ŝ ar̂ ‘ng"'— że ża wysokie. 
B  L pierwsze w ijakiś cu- 
^ m o só ti nagle się wydłuży- 
4° (Wgie - zmniejszyły, 
iy. a pj byłyby zadowolone?

Dalń Piśalyhy *>
listy pn»ząc i  cudowne 

na wydłużenie lub 
kiszenie' wzrostu. A  więc o 

chodzi? O silnie rozwinię- 
Urytycym oruedowarto. 

S  które należy zwalczać 
2a wszelką cenę, zamiast

kowanie, 
I  sobie | świecie pigułek wy- 

lub skracających syl-ifflkaćm .
« «•  M  1  E i  “

C if przychodząc na bazar 
hriatM§ szukac.e kwiatów j a -  
LjS określonej długości? Nie. 
5jude przede wszystkim iad- 
" ^ ^wiaiow o  odpowiednio roz- 
winjĘtym pąk" określonej bar- 
j, zdrowej, I krzepkiej łodyżce, 
ftdcbliie jest z ludźmi: podo­

ba się nam bez -względu na 
ĵosL Z całkiem innych powo- 

Ów. ; §
Nie ma ludzi idealnych. I kto 

właściwî  usłali! wymiary figury 
olowieka idealnego? Członkowie 
jniy konkursów piękności? Ow­
szem, w prasie podaje się często 
wymiary gwiazd, miss, ^modelek, 
ale czy tylko Ileś tam ceńtymet- 

talii stanowi o  naszej u- 
lodzie? Gdzie tam! Bywają gwia- 
idy ekranu, które mają w każ­
dym calu odpowiednią ilość' cen­
tymetrów, a nię .budzą naszych 
apatii, bo nie umieją pom ­

iąć się, mówić, bo cały czas 
•taiają się wyeksponować - jak 
ttjko/zystiiiej swe 1 centymetry. 
~ kolei bywajć aktorki będące 
całkowitym ^Zaprzeczeniem  
gwiazd, które tak nam imponu­
ją. że chciałybyśmy upodobnić 
się do nich, naśladujemy je.

Wiele z-tych aktorek po pro­
stu opracowałt swój własny mo­
del Przestudiowały dokładnie

swe ciało, twarz, ustaliły wszyst­
kie mankamenty i... zamiast je 
tuszować, uwidoczniły fe jeszcze 
bardziej, uwypukliły, osiągając 
czasem zaskakujące wyniki. Tó, 
co miało szpecić —  stało się oz­
dobą. Przy tym taką, której nie 
posiada nikt inny, która czyni 
nas kimś wyjątkowym, wyróżnia. 
spośród innych Teraz wystarczy 
odpowiedni naturalny sposób by­
cia —  i stajemy się niepowtarzal­
nym kwiatkiem, którego każdy 
szuka na bazarze życia.

Dziewczętom wysokim mogę
powiedzieć, że niejedna z ićh
drobnych koleżanek marzy o  tym, 
aby mieć ich wzrost. Nie po­
winny więc wciągać szyi w  ra­
miona, garbić się w nadziei, że . 
to jakoś je pomniejszy wizualnie. 
Odwrotnie — taka nienaturalna 
poza czyni je karykaturalnymi, 
zwraca większe uwagę na nie. 
Trzymajcie się więc prosto, tak 
jak gdyby te r170, - czy 175 cm 
wzrostu było twoją najwspanial­
szą cechą.

To nie wrtosl czyni nas brzyd­
kimi, lecz nieumiejętność jego 

noszenia".
Widziałam raz na lotnisku w 

Petersburgu trzy stewardesy by­
łych- linii lotniczych „PanAm". 
Miały chybą po 180 ćm każda. 
Były szczupłe, wysportowane, 
giętkie, bardzo naturalne w ru- 
chach i... nosiły pantofle na wy­
sokiej szpilce. Szły tak swobo­
dnie i  lekko, że wszyscy się za 
nimi oglądali. I nie dlatego, że 
były tak wysokie, lecz dlatego,- 
że były piękne w  sposobie poru­
szania -się, w pewności siebie, 
miękkości ruchów. Ruchy te nie 
były właściwe wysokim dziewczy­
nom —  z zasady kanciastym 
,,stłumionym wewnętrznie'*. My­
ślę, że długo pracowały nad so­
bą, aby osiągnąć tę perfekcję w 
chodzeniu. Zwróćcie uwagę — 
pracowały nie nad tym, by 
zmniejszyć ' o parę * centymetrów 
wzrost, lecz aby doprowadzić

swe ciało do poruszania się har­
monijnego, lekkiego, a jednocze­
śnie prężnego

Ładny chód to chód natural­
ny. Nie możemy chodzić w spo­
sób wystudiowany, sztuczny. Ła- 
dny chód to presta sylwetka, de­
likatne ruchy, umiejętne stawia­
nie stóp. Nie wolno ich zwracać 
zbyt mocno na zewnątrz, jak ro­
bią baletnice, ani do wewnątrz. 
Musimy je s-awiać prosto. Tak 
chodzą modelki, tak możemy cho­
dzić i my. Należy sprawdzić też, 
co podczas chodzenia dzieje się z 
naszymi rękami. Trzeba trzymać 
je  luźno i swobodnie, nie wyko­
nując nimi żadnych zbędnych 
sztucznych ruchów. Przesuwaj­
cie biodrami w sposób natural­
ny i nigdy nie patrzcie na nogi. 
Idźcie zawsze z podniesioną gło­
wą.

Amerykańskie stewardesy z 
pewnością uczęszczały na kursy 
gimnastyki, tańca, masażu. Tam 
poznały możliwości swego ciała, 
„nauczyły się nim kierować". Z 
pewnością po takim kursie har­
monia ruchów staje się wrodzo- 
ną.

Dziewczyny niskie! To samo 
dptyczy was. Nie szukajcie cu­
downych eliksirów, nie wymyś­
lajcie efektywnych gimnastyk, 
leków. Wydłużą was najwyżej 
o parę centymetrów, a to prze­
cież ,,nie robi pogody"-.

Wzrost ludzki zależy od wie­
lu czynników: dziedziczności, spo­
sobu odżywianie, sposobu bycia, 
a nawet klimatu. Dziewczyna u- 
rędzona w  rodzinie, w której 
wszyscy nie wyróżniają się 
wzrostem —  nigdy nie będzie ga- 
zelą o  wysokich nóżkach. Lu­
dzie Północy są rośli, krzepcy, 
Południa —  przysadziści, niscy, 
Wschodu — diobńi? i szczupli. 
Wzrost ludzki zależy od przysa­
dki mózgowej, od  czynności wy­

dzielili czej przedniego płata. Hor­
mon wzrostu nazywa się soma- 
totropina (skrót międzynarodowy 
— STH). Zmniejszenie w dzieciń­

stwie wydzielania tego hormonu 
może spowodować u człowieka 
wzrost karli, z kolei nadczynność 
prowadzi do wzfostu olbrzymie­
go;.

Można, oczywiście, zająć' się 
odpowiednią gimnastyką, zwisać 
godzinami na szwedzkiej drabi­
nce, czy zwykłym drążku zainsta­
lowanym we framudze drzwi, za­
jąć się pływaniem, skokami. Ale 
wszystko to .(łaje minimalne e- 
lekty. Lepiej będzie, jeżeli zaj­
miemy sie' doskonaleniem' tego, 
co już mamy.

To nie twój wzrost stanowi o 
twej urodzie. Cały urok, wdzięk 
i szyk polega na tym, jak sie­
dzisz, jak stoisz, jak chodzisz. 
Umiejętność ładnego poruszania 
się jest dużą sztuką, ale przy 
Odrobinie wysiłku można ją o- 
panować. Na naukę nigdy nie 
jest za późno. Zgarbione plecy, 
ciężki chód, ogólna niezgrabność 
psują efekt,- zarówno przy 180 
cm jak też 14G cm wzrostu. Je­
żeli dodamy do sztuki porusza­
nia się stale towarzyszący nam 
uśmiech, umiejętność prowadze­
nia rozmowy w każdej sytuacji, 
z każdym człowiekiem, niezależ­
nie od tego, czy nam się podoba, 
czy nie HSN̂ to będzie nasz jesz­
cze jeden atut. •

Miniaturowe dziewczyny mają 
.duże szanse u mężczyzn. Pano­
wie lubią panie, którymi trzeba 
się - opiekować, wobec których 
mogą wykazać swą rycerskość. 
Małe dziewczyny są takie przy­
tulne, rozkoszne. Mogą też no­
sić bez obaw pantofle na wyso­
kich szpilkach, ubierać się bar­
dziej kobieco w różne „zwiew­
ności1* wręcz infantylnie. To. do­
daje uroku. .

A  więc chodzi o  staranne prze- - 
studiowanie swej figury, twarzy 
i wymyślenie sobie image'u, a 
prościej mówiąc -^2 samej siebie. 
Bądźmy trochę aktorkami, nie 
bójmy się powygłupiać. Nie leń­
my się, przymierzmy suknie swo- . 
je, mamy. koleżanki, uczeszmy

włosy i tak i siak, aż znajdziemy 
swoje' nowe wcielenie. To prze. 
cież nic nie kosztuje, a zabawa 
jest fajna i warta świeczki. I nie 
zapominajcie; jesteście jedyne w 
swoim rodzaju i musicie dumnie 
obnosić po świecie swe dało.

Pamiętacie film „Pretty Wo-L 
man" („Ślicznotka"). Grała tam 
główną rolę Julią Roberts. Grała 
prostytutkę, która poznaje i uwo 
dzi multimilionera. Chociaż rola 
prostytutki nie upiększa, chociaż 
scenariusz miał sporo mielizn,r 
oglądaliśmy film z wielką przy­
jemnością, gdyż wdzięk aktorki 
pozwolił zapomnieć o wszystkich 
brakach. Julia jest w tym fil-i 
m.ip urocza, brawurowa. Sukces 
„Pretty Woman** wynika przede 
Wszystkim z  inteligencji, błyskot­
liwości aktorki, a nie z jej wzro­
stu, czy kształtu biustu o  prze­
pisowych centymetrach.

A  więc, dziewczyny — małę 
1 duże, zgrabne' i nie — głowa 

do góry. Wasz, los jest w waszych 
rękach; Tylko się nie leńcie. No, 
a jeżeli już koniecznie chcecie 
coś tam robić naukowo, to zwróć­
cie się dó endokrynologa. Endo 
krynologia jest właśnie nauką o 
hormopach. Same w żadnym wy. 
padku nie aplikujcie sobie ku­
racji.

Tweedy i półbuty
CZYLI 0  MODZIE Z WYSP BRYTYJSKICH

fonemom moda zawdzięcza 
Wnyiiowość I wdzięk, Włochom 
-■elegancję, Japończykom od- 
*8% Anglikorn wygodę, trwa- 

5* i nieprzemijający styl. 
uad wyspiarzy w dzieło zwa- 

lest nie do podważenia: - 
kostiumy, prochowce,

• rećlngoty, sznurowane 
rw y a a  płaskim obcasie, wel- 
%an ' szkockie kraty, car.
H  „ l0 ™ ystk° pochodzi z 
E ją  0  SegSe w Albionle —
£ 3 “ * poUdm m a-
wyrrem „Twój Styl".

TyBjV„ia 101 ■ H m  Wieki była 
suknia, jest teraz ko- 

ii, NB a «etem i sweter. Suk- 
itympffl j  S i Przedmiotem ekspe- 
te flg S  letkich krawców. 
'W nlća^ S ^ ' mody — to 

’'vV5nl. e, marynarka. 
Warze zawsze lubili pros-

totę i woleli trzymać się z da­
leka od europejskich, zwłaszcza 
francuskich fanaberii. Zamiast 
foraansować w salonach uprawia­
li sporty plenerowe.,Już na prze­
łomie' X v n i—X IX w. męski 
strój, wdziera się do damskiej 
garderoby. Zaczęło się od  stro- 
fii do konnej jazdy —  redingot 
(od riding-coal dopasowany W, 
talii). Taki płaszczyk nosił na co 
dzień sam. Sherlock Holmes.

W  XIX w^eku spódnica i-blu­
zka — strój pracującej kobiety 
angielskiej —  stały się symbolem 
nowoczesność? i postępu. W  
1863 r. słynny krawiec Wórth 
wykonał dla lubiącej długie spa­
cery cesarzowej Eugenii tzw. 
walking skirt czyli spódnicę spa­
cerową. krótką, bo dochodzącą 
?ła ledwie dó kostki.

Rower w ostatniej dekadzie 
XIX w. wprowadził do mody

szerokie spodnie zwane od  A- 
merykankl Bloomer, która je wy­
myśliła —  blcomersami.

Angielska moda dała nam rów­
nież tzw. macintosh (meikintosz), 
czyli płaszcz z gumowanego płó­
tna,- oraz burberry (barbery) 
płaszcz gabardynowy.

Thomas Burberry tak udosko­
nalił jakość produkowanych 
przez siebie wełnianych gabar­
dyn, że już w J904 roku mógł 
poświęcić 245-stronięowy kata­
log wyłącznie strojom sporto­
wym.. Najważniejsze z nich to 
właśnie słynny .prochowiec czy: 
li płaszcz chroniący przed desz­
czem, oraz seria kapeluszy samo­
chodowych zaopatrzonych w wo- 
alki., Dzisiejszy Burberry. jeden 
z symboli old England (starej 
Anglii) ma w swym repertuarze 
odzież 1, konfekcję w charaktery­
stycznym stylu angielskim — 
l weedy. kratki prince de galle, 
tartany, wełniane gabardyny, 
skarpetki w szkocką kratkę, kil-
ty-

W  1909 roku angielska firma 
AąuscutUm (ubiera m.in. panią

Thatcher) wchodzi poza strojami 
męskimi na rynek damski. Jej 
slogan reklamowy — „Płaszcze 
dla kobiet prowadzą dc głosów 
na kobiety", świadczy, że moda 
nigdy nie bvła oderwana od 
rzeczywistości, którą • wówczas 
była emancypacja. To właśnie 
Aquscutum wyprodukowała pier­
wsze trenche ftrencze), czyli żoł­
nierskie płaszcze do noszenia w 
o klopach. Dziś firma należy do 
najbardziej prestiżowych w  Wiel­
kiej Brytanii.

Na koniec słynne szkockie tar­
tany, zalatujące nudnawą cokol­
wiek prowincjonalną klasyką. W  
Anglii kojarzy się z nimi grze­
czne' * uczennice w  granatowych 
podkolanówkach, berecikach z ’ 
pomponem," kilcie i z grubym 
warkoczem. Tartany ubiegłej je­
sieni po pewnych zabiegach od­
mładzających znowu weszły w 
modę. Tartar.y. których jest po­
nad tysiąc, tó szkockie klanowe 
stroje -ludowe noszone nawet 
przez niektóre pułki wojskowe. 
Tartany łączy' Się dziś nawet ze 
smokingiem, strusimi piórami,

: tiulem i perłami, a szyje się z 
nich wszystko od szlafroków do 
walizek.

Sekretem doskonałego stylu 
angielskiego jest iście luksusowa 
prostota kroju, wspaniałe tkani- 

- n y . i dostosowanie do potrzeb 
/ współczesnego życia.

Kiedy księżniczka Anna przy­
była do Polski, cały czas pod­
różowała- ze swą asystentką, 
jakby zupełnie nie przejmowała 
się modą. Ubierała się w wełnią- 
ne plisowane spódnice, mokasy­
ny na płaskim obcasie, klasyczne 
marynarki. Wyglądało to ładnie 
i stylowo. I nader miło, 'że sta 
no wiło żywą leklamę ojczystej] 
tradycji.'

| SŁOWNICZEK
tartan — szkocka tkanina, weł­

niana w różnobarwną kratę; | 
kilt — rodza j krótkiej- spódl 

niczki w kratę, tradycyjny strój] 
górali szkockich; •- 

tweed (tuidj — tkanina luźno I 
tkana z przędzy o splocie skoś-; 
uym, w barwne drobne wźbry.j

■asny in fo rm ato r
eini.

r«lakcji p®01 ̂ zatelefonowała do 
P̂gła n * ^Pytała, gdzie by 

> i a Prt-  
îu| . t!-«Niemiecłciej (Vo- 

,lle wie r zamknięta, wlec
Jyianle teraz <obłć-. ̂ ‘e ł iW ^  i n t e r e s o w a ł o  n a s *
l i S  i ^ P f l j  ®  teraz u-

“ f  to k ie  i in- 
• Powu.t W tania. Z pewno- 

Bo łar.ą w życiu codzien- 
J?* drogu \ # y  wszy s*o  jest 

stare “  e chętniej re- 
f  przedmioty niż ku-
7 i i i

C ^ l Ś ^ l P i l  Wedyś zje.
rótnlft wydawało dru- 

SL* taformato-
można się było

I  =4S naprawia
e parasolkę, stary
zcrt»ł jętinak ha­

many, a na jego ruinach powsta­
ją ' prywatne zakładziki, spółki 
zjednoczenia

Gdzie można zasięgnąć infor­
macji odnośnie naprawy tego 
czy innego przedmiotu, nie mog­
li nam powiedzieć ani w De­
partamencie-Usług Komunalnych 
i Bytowych, -ani w Samorządzie 
Miejskim. Zastępca kierownika 
wydziału handlu miasta Ona Bar- 
niśkyte wytłumaczyła, że sfera 
usług miasta została włączona na 
razie do wydziału handlu.. Liczy 
ona zaledwie parę osób, a i te 
zajęte są wyłącznie opracowy­
waniem materiałów prywatyza­
cyjnych dla branży usługowej.

Nie systematyzuje powstają­
cych spółek i zrzeszeń prywat­
nych również Ministerstwo Gos­
podarki. Brak takiej informacji

w Zarządzie Miejskim, Więc do­
wiedzieć się. gdzie się reperuje 
buty, albo czyści krawaty prak­
tycznie jest niemożliwe, szcze­
gólnie dla osób nie znających 
miasta oraz panujących w nim 
układów.

Problem jes-t tym bardziej zło 
zony, że codziennie otwierają się 
jakieś nowe placówki, codziennie 
też bankrutują stare. Bo nie ma 
cudów: zdobycie surowca jest
•ak wyczerpujące, energia tak 
droga, a podatki i akcyzy tak 
wysokie — że najbardziej zago­
rzali entuzjaści tracą chętkę do 
prowadzenia jakiejś działalności.

Z drugiej strony, naprawa ze- 
yarka-budzika kosztuje dziś oko­
ło 80 talonów, podczas gdy cał­
kiem nowy — ponad 200. Jeżeli 
uwzględni się fakt, że ten napra­
wiony budzik staje. po miesiącu 
użytkowania —  któż zechce za­
wracać sobie głowę.

Owszem są ‘ solidne prywatne 
lirmy. Tylko, trzeba wiedzieć, 
gdzie ich szukać. Gdy się otwie­
rają; — dają do gazet ogłosze­
nia. Wtedy to (uwaga I) należy ta­
kie ogłoszenie wyciąć i wkleić 
do oddzielnego zeszytu, lub sta­
rego .kalendarza. Dziś możliwe 
usługi tef czy innej pracowni nie 
są wam potrzebne, ale jutro... 
Wówczas sięgniecie do zaimpro­
wizowanego .przez siebie informa­
tora i  dowiecie się pod jaki nu­
mer trzeba dzwonić, aby sprowa- 
ctejć majstra do naprawy telewi­
zora, a pod jaki, aby zaprosić 
brygadę... fizyków do malowania 
mieszkania. Tak, tak, teraz fizycy 
malują pokoje, a siewcy studiu­
ją na kursach marketingu. Świat 
przewrócił się do góry nogami.

Ale wróćmr do ogłoszeń gaze­
towych. Jest to nowy dla ńa3 ro­
dzaj'. Niektórzy chętniej czytają 
ogłoszenia w gazecie niż podsta­

wowe matemły. Bo w  ogłosze­
niu jest krótka i bardzo dokład­
na informacja, ćo nieczęsto 
żna znaleźć w artykułach. 
Zachodzie Istnieją specjaliści uj 
kładający teksty do' ogłoszeń i 
plastycy zajmujący się tylko rej 
kia mą. Ano u»kie mamy czasy. 
Wszystkim sie śpieszy. Być mo­
że kiedyś, gdy pracownicy 
sfery usług stworzą jakieś stowa­
rzyszenie, hanzę, gdy znormalizu­
je się Sytuacja w gospodarce’ re-J 
publiki — bvc może. wtedy po­
myślą o opracowaniu i wydaniu 
■akiegoś ludzkiego Informatora.

P.S. Naszej petentce, która py*| 
lala o to, gdzie naprawić para­
solkę donosimy, że na ul. Rotun­
do. I nigdzie więcej.

Kolumnę przygotowała 
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
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Kalendarz dla Ciebie, 
Twoich dzieci i rodziców

Dziennikarze naszej gazety zna- 
leill możliwość wydania w Języ­
ku polskim kalendarza na 1003 
r. Nazwaliśmy go „KALENDA­
RZEM RODZINY WILEŃSKIEJ", 
gdyż znajdzie w nim aobie spforo 
pożytecznego zarówno starsze po­
kolenie, średnie, |ak też nastola­
tek. Porady z różnych szuflad bę­
dą się przeplatały z opisem na­
szych tradycji wileńskich. Uchy­
limy rąbka tajemnicy przepięk­
nych pałaców 1 dworków Wilna, 
dawnych dziejów z nimi związa­
nych, można będzie się dowie­
dzieć o znakomitościach history­
cznych czy literackich, których 
miłosne przeżycia byty związane 
z Wilnem 1 Wileńszczyzną, roz­
mowy intymne zarówno dla lu­
dzi dojrzałych fak 1 bardzo mło- 

• dych uzupełnia tematykę kalen­
darza. Sporo znajdzie w  nim dla 
siebie nowo upieczony biznesmen 
oraz stąrszóklaslsta i student, 
młode małżeństwo i Jakie, które 
dotknęła smnga cienia. Można 
będzie nieco pożartować nad 
prognozami sexhoroskopu i po­
ważnie) potraktować horoskop o- 
pracowany naukową metodą kom­
puterową. Zgrupowaliśmy w tym 
kalendarzu wszystkie adresy pol­
skie Wilna l Wileószczyzny, po­
daliśmy godziny nabożeństw w 
języku polskim w kościołach 
wileńskich, postaraliśmy się do­
dać każdemu z Was nieco pogo­
dy ducha >w tym tak ciężkim ok­
resie żyda oraz życzyć szczęścia 
i pomyślności na cały rok.

„Kalendarz Rodziny Wileńs­
kiej" można będzie zawiesić na 
ścianie tak fak lubią nasi dziad­
kowie i fodzkje przerzucając 
kartki co tydzień. Obecnie jest 
oddany do druku, a na rynku 
znajdzie się w końcu listopada. 
Zapewniamy, że będzie niedrogi 
(stosunkowo!), by nabyć go mo­
gła każda polska rodzina Wilna, 
Wileńszczyzny 1 taka, która ko­
cha wszystko co wileńskie, a los 
ją zarzucił dalej od stron ro­
dzinnych.

Inf. wł.

Fot. Walery Charin

S P O R T
ZADECYDUJĄ REWANŻE

Mało brakowało, a piłkarze 
aktualnego mistrza Polski poz­
nańskiego ,,iLecha" zanotowali­
by w środowym spotkaniu 1 /B 
finału Pucharu Europy bezbra- 
mkowy remis nai wyjeżdzle z 
mistrzem Szwecji IFK Geote- 
borg. Dopiero na kilka minut 
przed końcowym gwizdkiem sę­
dziego ambitnie nacierający go­
spodarze strzelili jedynego w 
tym meczu zwycięskiego gola. 
Wcale nie oznacza to jednak, 
że poznaniacy nie są bez szans 
w rewanżu, jaki się odbędzie 
na; ich boisku 4 grudnia.

Zupełnie nieźle spisały się 
drużyny rosyjskie, z którymi do 
niedawna rywalizował wileński 
„Żalgiriś". Moskiewski CSKA 

i w Pucharze Europy zremisował 
z EG Barcelona —: 1:1, moskie­
wski „Spartak" w Pucharze 

• Zdobywców Pucharów zmusił 
do kapitulacji angielski FC Li- 
verpool — 4:2, moskiewskie

W i e l k a  d a m a  
moniuszkowskiego dworu

(Dokończenie ze str. 4)

go. Wiele zawdzięcza jej mia- 
*sto Łódź; światową prapremierę 
„Marii Stuart" Romualda Twar­
dowskiego, wystawienie amery­
kańskiego musicalu „Skrzypek 
na dachu" Jerry Bocka, wresz­
cie spektakl, który uznano za 
jedno z  najwyższych osiągnięć 
teatralnych —§  „Żydówka" J. 
Halevy'ego.

i „HRABINA1* W  WILNIE

Przyjechała dwukrotnie do 
Wilna. Raz, żeby przygotować 
grunt przed wizytą u nas Tea­
tru Wielkiego w Warszawie. 
Drugi, gdy ten znakomity zes­
pół do nas przybył. Było to og­
romne przeżycie artystyczne dla. 
wilnian, zwłaszcza dla miejsco­
wych Polaków, którzy pierwszy 
raz w- okresie powojennym mo? 
gli na żywo słuchać i oglądać 
dzieła tak drogie i  bliskie ich 
sercom. Oczywiśćje, z Moniu­
szką na czele w inscenizacji 
I  reżyserii Marii Fołtyn. Nieza­
pomniane przedstawienia „Przy 
kominku” i równie niezapom­
niane „Jadwiga Królowa Polska"

; i „Hrabina", Z tą ostatnią wią­
że się inne wielkie wydarzenk 
łt życLu Marli Fołtyn. Otóż, >» 
1983 roku na swój jubileusz 
pracy scenicznej postanowiła 
zaśpiewać na scenie warszaw- 

. skiej. -Ni mniej ni więcej tyl­
ko w reżyserowanej przez sie­
bie „Hrabinie". Znalazła serde­
czne poparcie u ówczesnego 
dyrektora Teatru Wielkiego Ro-. 
berta Satanowskiego, który nb. 
bawił również w Wilnie pod­
czas występów tego teatru.

Jubileuszowy wieczór się od­
był. Widownia była szczelnie 
wypełniona. Mafia, słynna Hal­
ka — teraz Hrabina — stanęła 
na scenie ze swoim partnerem, 
znakomitym Józefem Węgrzy­
nem.

W KUDOWIE-ZDROJ U

— Jest pasją mojego życia —-i 
powiedziała podczas ostatniego 
spotkania w Warszawie. — Pó­
ki żyję, będę się nim zajmowa­
ła i będę mu służyć. „Halka" 
stała się ambasadorem moniuszy 
kowskiej muzyki w kraju i na 
święcie. Minął częs, kiedy Mo­

niuszko był u nas__ niestety 
ip -  niedoceniany. Teraz intere­
sują się nim najwybitniejsi re­
żyserzy. Nasz odbywający się 
rokrocznie Festiwal Moniuszko­
wski w Kudowie jest zawsze 
okazją do pokazania twórczości 
tego kompozytora.

Jako niezmienny dyrektor ar­
tystyczny tych festiwali zaprar 
szała także czołowych wyko­
nawców i muzykologów litew* 
śkich. Sprowadziła też w 
swoim czasie cały zespół „W i­
leńszczyzny". Stała się pomy­
słodawcą zorganizowania w 
Wilnie konkursu pieśni moniu- 
szkowskich^ który przebiegał 
pod patronatem naszego dzień-- 
nika. W  rezultacie do Kudowy 
Zdroju pojechali najlepsi nasi 
młodzi śpiewaćy-amatorzy i 
wrócili z główną nagrodą.

Zda się zupełnie niedawno za- 
. komunikowała: skończyłam, jak­

że szczęśliwie, XX X  Festiwal 
Moniuszkowski, był obecny p- 
V. Jurkstas, bardzo zadowolony. 
Teraz wyłącznie zajmuje się 
wreszcie konkursem. I zorgani­
zowała w  Warszawie latem tego 
roku I Międzynarodowy Kon­
kurs dla Młodych Wókalistów im. 
Stanisława Moniuszki. Bardzo 
liczyła na reprezentacyjny u- 
dział litewskich młodych arty­
stów. Niestety, tak się złożyło, 
że ci, którzy zostali ostatecznie 
zaproszeni, nie -potrafili sko­
rzystać z tej, wspaniałej oferty.

Znając jednak , pasję pani 
Marii wierzymy, że> jej kontakt 
z Wilnem, miastem Moniuszki, 
nie zostanie urwany. —  Ha rdzo 
się tleszę — napisała niedawno, 
że na domu Wielkiego Stanisła­
wa znalazła się wreszcie tablića 
w jego ojczystym języku pol­
skim.

Nasze' kolejne spotkanie' ~z 
Marią Fołtyn zakończymy sło­
dami, które wypowiedział w 
swoim czasie próf. Kazimierz 
Wiłkomirski: Bez przesady
stwierdżić można, że nie tylko * 
żaden z najwybitniejszych arty-« 
stów polskich, ale i wszyscy 
razem nie zdołali uczynić tyle 
dla ugruntowania sławy twórcy 
polskiej opery narodowej poia 
granicami jego ojczyzny, co Ma­
ria Fołtyn,

Halina JOTKIAŁŁO
Fot. Walery Charin

„Torpedo" w Pucharze UEFA 
uległo .„Realowi" Madryt — 
2;5, a moskiewskie „Dynamo" 
w tychże rozgrywkach w wyja­
zdowym spotkaniu zwyciężyło 
AC Torimo <^2:1.

■Nie powiodło się startującym 
w  Pucharze UEFA dynamowcom 
Kijowa. Ich bramkarz a zarazem 
reprezentacyjny bramkarz Litwy 
V . Martinkenas musiał cztero, 
krotnie Wyjmować piłkę z siat­
ki po strzałach rywali z belgij­
skiego „Anderlechtu". Mecz od­
był się w Brukseli i zakończył 
się ostatecznie zwycięstwem go­
spodarzy —  4:2.

Mistrz Austrii „Austria-Mem- 
phis" uległ FC Brugge 0:2. 
Jak wiadomo, w szeregach Au­
striaków gra» też trzech piłka­
rzy wileńskiego (łŻalgirisu".

Warto przypomnieć, że zgod- 
• nie z regulaminem 8 najlep­
szych drużyn, w Pucharze Euro­
py zostanie podzielonych w 
ćwierćfinale na dwa kwartety, 
w których każdy zmierzy się z 
każdym, a ich końcowi zwycię­
zcy w  przyszłym roku zagrają 
w wielkim finale.

UWAGA RODZICE!

W  wileńskim przedszkolu nr 
143, któ^e znajduje się w  dzie­
lnicy Karolinki, pow iała  pol­
ska grupa. Są tam wolne miej­
sca. (Rodziców pragnących umie­
ścić tam swe dzieci w  fwieku od

2 do 6 lat prpsimy niezwłocz­
nie zwrócić się ido kierowniczki 
przedszkola. Adres: Vllnlus, ul- 
Kanolinlśklą 48, tel. 44-65-66.

Inf. wl.

UWAGA! UDAJĄCY S ię  DO POLSKI
Są wolne miejsca w autóka- Zwracać się do sekretariatu 

__r . , ' . _  ZFL (ul. Didżioji (Wielka 40) w
rze ZPL jadącym do Warszawy g0dz. 10— 17.*
29 października. Powrót 31. Inf. wl.

S p o t k a  a k c y j n a  „ Z y g i i n a s “

zaprasza do podróży

na dwa dni do Stambułu. Odlot samolotem z 
Mińska. Wyjazd do Mińska w każdą środę.

Koszt podróży 200 dolarów USA i 8.000 rubli.

Informacji można zasięgnąć telefonicznie: Vil- 
nius —  26-11-24, 26-13-94, Kaunas —  20-29-17, 
Kłajpeda —  1-29-00, Alytus —  5-25-62.

(Zam. 1210)

Prywatnej firmie do stałej pracy
jest potrzebny KIEROWCA 
z własnym samochodem osobowym.

Telefonować od godziny 19-ej, teł. 76-53-75.
(Zam. S-163)

Organizacja
nabywa 

CZEKI INWESTYCYJ­
NE.

Zwracać ślę: Vilnius, 
teł. 63-79-75 (od godz. 
9.00 do 18.00).

■ (Zam. 1214)

ZA R ZĄ D  P A Ń S T W O W Y C H  
UBEZPIECZEŃ 

SPOŁECZNYCH SODRA 
o feru je  m ieszkańcom  1 goś­

ciom  republiki kurację  i w y ­
poczynek  w  sanatoriach Dru- 
skiennlk, Połągi, Birsztan, i 
Likenai.

Zw racać się: V ilnius, Uk- 
m erges 12, tel. 73-46-15, fax: 
353641. (Zam. 1213)

N A B Y W A M Y  
CZEKI INW ESTYCYJNE

po w yższe | cenie.
Zw racać się: Vilnlus- ul.

Barboros Rodvilaites 3, gab. 
206, tel. 61-40*75. Pracujem y 
bez dni w olnych .

(Zam. 1216) O

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 24 paź­
dziernika zachmurzenie z prze­
jaśnieniami, wiatr wschodni, u. 
miarkowany, bez opadów. Tem­
peratura 2 —4 stopnie ciepła. .

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady, tempe­
ratura w nocy cd —4 d ó + 1, w 
dzień l—6 stopni ‘ ciepła.

Kalendarium
* Sobota (24.X) jest 268 dniem 

1992 r. Do końca roku 68 dni.
* Znak Zodiaku —  Skorpion.
* Imieniny: Azety, Antoniego, 

Marcina, Rafała',
* Wschód Słońca -r^.7.07, za­

chód — 17.01. Długość dnia 9 
godz. 54 min.

Niedziela (25.X)
* Imieniny: Darii, Ingi, Krys- 

ipiana, Sambora.
* Wschód. Słońca —- 7.09, za­

chód —- 16.59. Długość dnia 9 
godź. 50 min.

* Księżyc. Nów o  22 godz. 35

Poniedziałek £26.X)'
* Imieniny: Bonawentury,, E- 

warysta, Lucjana,
* Wschód Słcóca —-  7.11, za­

chód — 16.57. Długość dnia 9 
gedz. 46 min.

dM 

Ustają, !
piMby* ^f i l

Cechy zdrowotnej m L  ■ 
na ogół dobrym zdroww* §8 
dziej od innych jest o d p ^ l  
trudy życia. Stałe napiąci* 
wrażliwienie i niepokojami 
jttją się nia jego syst**0* !  
wowym. Szczególniejnwaio 
żywa sprawy związane 
sem. Przykłada do żyda 
alnego zbyt dużą wagą, g § I  
wadzi do stanów 
a nawet depresji,

Cechy pozytywnej Wyw. | 
odwaga, zdolność. do. m ai^ l 
nego wysiłku, intujeją, JJJI 
rość, intensywno^jjemocjoJJI 
koncentracja, pr^ttycyzn^^" 
czucie himjĄru; u rvn:*-•?'- 

Crchy ne^dtywńfl|p^ 
w q ś ć . mściwość, bezwzglą, 
destruktywmość, o k ryc iS l 
zazdrość, wybujały seksuaWi 
ironia.

Cechy dominujące. 
przyjaciel, ale groźny wiół^ I  
ktycżny zmysł, ironia; wojowi 
czość, odwaga, intuicja, tomćal 
tracja, zazdrość, podejrzał 

Temperament. Choleryczny I 
Znaki przyjazne. Rak, Sbcl 

lec. Ryby, Byk. mk 
Znaki nieprzychylne. Bliźnił 

Waga, Wodnik, Lew.
MetaL Żeliwo, stal, magna. I 
Kamień. Rubin, opaL 
Kolon Ciemna czerwień.

* Zwierzęta. Maskotki zwieli 
żyjących w wodach! stojącyd I 

Rośliny. Moreli bnoskwL<| 
cedr, marchew.

Zapach. GoździkM jaśm-l 
. wrzos.

Dzień tygodnia. Szczęśliwy SI 
wtorek, feralny — piątek. 

Szczęśliwa liczba to 7. 
Odżywianie się. Nie nnal 

przestrzegać diety, ani zbyto I  
wzbraniać się przed; kielisdia I 
alkoholu. W  swoim menu pul 
witani używać dużo. przyprą I 
np.- czosnku, cebułij| raajerdflh I 
bazyliir C l 

Miejsce adpoczyntal F̂ *&| 
nie podczas kapieliJ  

Dobre rady. Powinni 
czasu poświęcać pracy nad f | 
bą, gdyż ujemne cechy dai*l 

- teru, jak zawziętore i tenó*| 
cja cOo tyranii nie zjednuj? * 
przyjaciół, a tylkpjj zwiększ j 
grono wrogów.

KTO URODZIŁ HĘ
24 PAŹDZIERNIKA

Odznaczają się bystrym [ 
tywnym umysłem;. Są °d'?a®V I 
waleczni. Wierzą! w swoje ^ I 
i własne konc^>cj]S|W 
'robią są zdecydowag^^y^ I 
li."Często osiągają załoicny ®I 
gdyż oprócz dotychczasowi 
przedmiotów nie obca i0* I 
ęhytrość i Przebiegł^B^[*'fI 

• im najbliższym kręgu 4  
kowani za zbytni! egoinn | 1
tliwość.

KTO URODZffi SIĘ
25 PAŹDZIERNIKA

Mają zdolności^ PrzeWĈ J* ■ 
. innym. Pomogą im w ty® y  I 
* nikli wy umysł i sili® 111 

.fa duży zasób sil witalny |
są pracowici. Działają rat*!

trudnych sytuacjach. ^  I 
jest brak zalet towarzyski^^ 1  
poczucia humoru. 'Są ® 
l!jtai i naijlepief czują‘ się ' j 
motncści.

ECTO URODZEŃ S®
26 PAŻDZIERND^.

Zycie biorą na P°vvrflf 1̂  I 
pobłażają ani sdbie,
Mają umiejętność^ pra^T^f I 
oceny osób i faktów. I 
Ich kręgach cie=zą się 111 
sticnowanym autoryte1®®’ ̂

* wzniośli i dumnL 
współżycie z nimi jes*
Na ogół nie mają poę»JV| 
moru. są zacięćl*naW8 
wl. Mimo, że potrafij j gy 
dzlć inłiyro, to w życio 
n y m .m a ł o  praktyczna
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Referendum. Wynikł. 20.40 —
Program dla kobiet. 21.20 —
Studio „A " (w jęz. polskim).
21.40 —  Program muz. dla mło­
dzieży. 22.20 —  Kino —  „M oja 
miłość". Migawki z festiwalu
„Arsenał Film fab. „Krótkie
spięcie-2".

jjjjDŚSiAł 25 ^PAŹDZIERNIKA 
LTV-1

__ Wiadomości. 9.05 — 
sleDWi. 925 “ t  Program reli- 
iiiny. 9i 5 — Dla małych 1 du- 
LSl W-15 Koncert dla dzle- 
?10.50 — Nasz język. 11X20 
__ ję̂ pn świat. -12.05 — . MuZy- 
^ niedzielfla. 12.35 —  Rozmowy

13.15 L—  Koncert ży- 
rteŁ 14.45 — Wichrz. 15.05 —  
Film. dok. 15-50 — Koncert. 
jkiO _  Ojczyma. 17.00 —  Lit- 
w i świat. 17.40 — WiadomOś- 
■ 17̂ 0 — Kino p. Sauliusa. 

Bkn fab. „Obywatel Kane".
20.00 — Dobranocka. 20.25 —  
Reklama- 20.30 — Panorama,
a.oo — Program ." kulturalny. 
3130 — Koncert. 22.00 — W y- 
bory do Sejjnu-92. Prognozy, wy. 
nikł Podczas przerwy —  o  23.-15 
_  Wiadomości wieczorne.

LTV-2

Ostanklno

4.55 — Program dnia. 5.00 ■— 
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka
poranna. 5.30 — Poranek. 7.45 
—| Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — JFilm fab. 9.30
— Program autorski. E. Rlazano- 
wa. 10.30 —  TV film dok. 11.00
—  Dziennik. 14.00 —  Przedsię­
biorca. 14.20 —  Telemizt. 15.05
—  Notes. 15.10 —  Walt Disney 
przedstawia. 16.00 —  Asocjacja 
dziecięcej telewizji. 17.00- — 
Dziennik. 17.20 —  Program.
17.25 —  NEP. 17.55 —  Gwiez­
dna godzina. 18.35 —  Przegląd 
piłkarski. 19.05 —  Książnica.
19.45 —  Dobranocka. 20.00 — 
Dziennik. 20.35 —■ Program.
20.40 .—  Serial TV „Błahostki 
życia". Ode. 5. 21.10 —. Nowe 
studio przedstawia: Beau Mon­
de. 21.25 —  Jednakże. 21.35 — 
Sytuacja. 22.05 —  Eugenik i...
22*10 — My... 22.15 —  Bim-
bam, 23.25 —■ „Megamix". Pod­
czas przerwy —  Dziennik.

miętniki. 23.00 — Dziennik.
23.20 —  Program. 23.25 —  Mi­
łość od pierwszego wejrzenia. 
Dzień pierwszy. 24.00 —  Film 
fab. „Dwanaście krzeseł". Ode. 1.

TV Rosji

7.00 —  Wieści. 7.25 -— Czas 
ludzi interesu. 7.55 —  Chwila 
prawdy. 8.50 —  W  wolnym cza­
sie. 9.05 —  Nostalgiczną wieczo­
rki. 9.30 —  Biały kruk. 10.15 

.—  „96 godzin lata". Reportaż z 
międzynarodowego festiwalu pio­
senki estradowej „Vilnius-92".
10.45 —  „Pasje...". 11.00 —
Dzienny, seans. Film fab. „Dama 
z pieskiem". 12.25 — ‘ Multi-pul- 
ti. 12.35 —  TINKO. 12.40 —  
Kwestia chłopska. 13.00 — Wie­
ści. 13.20 —  Z  sali Sądu Kon­
stytucyjnego Rosji. 15.00 —  Te- 
legiełda. 15.30 —  Multi-pulti.
15.40 — Program dla przedszko­
laków (Francją). 16.00 —  Tam- 
tam nowości, 16.15 —  Tjansro- 
seter^ „Europa — Azja". 17.00
—  Mohikanie. A. Rajkin. 17.30

Informator parlamentarny.
17.45 -̂ 4’ Jestem. 18.45 ' —  Co 
dzień święto. 18.55 —  Reklama.
19.00 —  Wieści. 19.20 — Pre­
miera serialu TV „Santa Bar­
bara". 20.10 —  „Staromodna ko­
media" A. Arbuzowa. 21.00 — 
Koło biznesu. „Co przesżkadza 
reformom". 21.50 —■ Ekspocen- 
trum przedstawia. 21,55 — Re­
klama. 22.00 —  Wieści. Pro­
gnoza astrologiczna. 22.25 — 
Karuzela sportowa. 22.45 ^  Z 
sali Sądu Konstytucyjnego Ro­
sji^ 23.15 —  Telekanał fortuna. 
Audycja 2. ‘

ŚRODA, 28 PAŹDZIERNIKA

LTV-1

9.00 —  Program. 9.05 —  Stu­
dio sportowe. 9.35 Powszed­
nie reportaże. 10.05 — Zdrowie.
10.35 —  Pod własnym dachem.
18.00 -— Wiadomości. 18.15 i— 
Film fab. 20.00 —  Nasz elemen­
tarz. 20.05 —  Dobranocka. 20.25 
-jjr Reklama. 20.30 —  Panora­
ma. 21.00 —  Piłka nożna. Mecz 
eliminacyj ny. Litwa —  Łotwa.
22.30 — Koncert. 22.45 — Pro­
gram rozrywkowy. 23.05 — Film 
animowany. 23.15 —  Wiado­
mości wieczorne.

LTV-2

18.55 —  Przegląd regionalny.
19.35 — TV film fab. „Sąsie- 
dzi". Ode. 1. 20400 —  Dziennik 
(Ost.). 20.35 —  Koncert. 21.00
—  Film fab. 22.00 —  Wiadomo­
ści. 22.15 —  Film fantastyczny.

TV Litwy Wschodniej

18.00 —  Trans. TVjP. 19.15 — 
Reporter. Wiadomości w jęz. li* 
tewskim. 19.25 —  Chęć zaopa­
trzenia się. 19.50 — Sztaluga. 
Sarunas Sauka. 20.00 — Repor­
ter. Wiadomości w  jęz. rosyj­
skim. 20.10 —  Program biało­
ruski. 20.30 — Prezent dla miło­
śników baletu. 20.40 —  Tele- 
stop. 20.45 —  Reporter. Wiado5 
mości w  jęz. polskim. 20.55 — 
Jeszcze nie śpij... 21.10 —- 
Trans. TVP.

Ostanklno

4.55 — Program dnia. 5.00 — • 
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka 
poranna. 5.30 —  Poranek. 7.45
— Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Serial TV „Bo­
gaci też płaczą". 9.50 — Nasz 
klub muzyczny. 10.30 — Film 
dok. 11.00 — Dziennik. 11.20 — 
Film fab. „Dwanaście krzeseł". 
Ode. 2. 12.20 — Film TV fab.
14.00 —  Dziennik. 14.20 — Prog­
ram. 14.25 — Telemixt. 15.10 -t-  
Notes. 15.15 — Walt Disney 
przedstawia. 16.05 — Charytaty­
wny koncert dla dzieci-sierot.
16.55 — Rezerwa. 17.00
Dziennik. 17.20 — Program.
17.25 — .'i  Wieczór Telewizji
Turcji. 18.00 —■ G. Swiridow 
„Mały tryptyk". i8.10 — Serial 
TV „Bogaci też płaczą". 23.25 
-— Miłość od pierwszego wej­
rzenia. Dzień drugi. 24.00 — 
Film fab. „Dwanaście krzeseł”. 
Ode. 2.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla­
ma. 7.25 — Czas ludzi interesu.
7.55 — W  kręgu biznesu. 8.55

— Złota ostroga. 9.20 — Multi- 
pulti. 9.30 —  Telekanał Fortu­
na. 11.00 -— Dzienny seans. TV 
serial „Santa Barbara". 11.50 — 
Harmonia ziemi i  wody. 12.05
— Megapolis. 12.35 —  TINKO.
12.45 —  JCwestia chłopska. 13.00
— Wieści. 13.20 —  Z sali Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 15.00 — . 
Biznes: nowe imiona. 15.15 — 
Reportaż z międzynarodowej 
konferencji ds. grafiki kompute­
rowej. 15.45 — Trans roseter. 
Daleki Wschód. . 16.30 — Tam- 
tam nowości. 16.45 — Program 
chrześcijański. 17.15 — Równo-, 
ległe światy. 18.00 — Pozycja. 
■18.45 — Co dzień święto. 18.55
— Reklama. 19.00 —  Wieści. 
19.20 —  Sam sobie reżyserem.
19.50 —: Premiera Serialu TV 
i,Santa Barbara". 20.40 —  Ka­
mera bada przeszłość. Film dok. 
„Nowe dane o  końcu świata".
21.55 —  , Reklama. 22.00 -— 
Wieści. Prognoza astrologiczna.
22.25 —  Karuzela sportowa. 22.30
— Dziś w RN Federacji Rosyj­
skiej. 22.45 Z  sali Sądu Kon­
stytucyjnego Rosji. 23.15 —  
Program „Eks". 23.25 — Cisza 
numer 9.

CZWARTEK, 29 PAŹDZIERNIKA 

LTV-1

9.00 ■— Program. 9.05 —  Pro­
gram dla dzieci. 10.05 Piłka 
nożna. Mecz eliminacyjny. Lit­
wa—Łotwa. 18.00 —  Wiadomo­
ści. 18.15 — Koncert. 19.00 — 
TV forurfi. 20.00 Dobrano­
cka. 20.25 —  Reklama. 20.30 — 
Panorama. 21.00 §|| Festiwal pio­
senki w Finlandii. Część pier­
wsza. 22.00 —  Brzeg; 23.05 —  
Film animowany. 23.15 —  Wia­
domości wieczorne.

LTV-2

19.00 —  Przegląd regionalny. 
19.35* —  TV film fab. „Sąsie- 
dzi". Ode. 2. 20.00 — Dzien­
nik (Ost.). 20.35 —  Piramida. 
21.05 — Trybuna katolicka.
21.35 — Film fab. 22.25 —  Wia­
domości. 22.40 — Śmieszni lu­
dzie Ameryki. Audycja 2.

Ostanklno

4 .5 5 ^ - Program dnia. 5.00 
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka 
poranna. 5.30 — Poranek. 7.45
— Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8 .20^- Serial TV „Bo­
gaci też płaczą". 9.05 — Piłka 
nożna. Reprezentacje Białorusi i 
Ukrainy. 10.40 Kreskówka.
11.00 —  Dziennik. 11.20 — TV 
nim fab. „Dwanaście krzeseł". 
Ode. 3. 12.40 — TV film fab.
„Kabaret mojej młodości". 14.00
— Dziennik. 14.20 — Program.
14.25 — Telem5xt. 15.10 — No­
tes. 15.15 '— Walt Disney przed­
stawia. 16.05 Śpiewa dyplo- 
mantka teleradiokonkursu „C3o- 
sy Rosji" T. Matwiejewa. J6.20
—  ...do lat 16 i więćej. 17.25 — 
Wagon 03. 17.55 — -Rezerwa 5.
18.00 —  Serial TV „Bogaci też 
płaczą". 18.45 — Film fab. 23.20
— Muzyka w eterze. Część 2. 
0.55 — Film fab. „Dwanaście 
krzeseł". Ode. 3.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.25 — Czas 
ludzi interesu. 7.55 — Kamera 
bada, przeszłość. „Film dok. „No­
we dane o  końcu świata". 9.10
— W  wolnym czasie. „Uwaga: 
filmuję". 9.25 — ' Sam sobie re­
żyserem. 9.55 —  Karawana.
10.25 — Nieznany Wszechświat.
11.00 — Premiera TV serialu 
„Santa Barbara". 11.50 — Piel­
grzym. Rosyjskie biuro podróży.
12.35 — TINKO. 12.40 — Kwe­
stia chłopska. 13.00'— Wieści.
13.20 — Z sali Sądu Konstytu­
cyjnego Rosji. 15.00 — Uczyć 
się rynku. 15.30 — Studio 
wzrost. 16.00 — Tam-tam nowo­
ści. 16.15 — Trans roseter. „Ural 
TV". 17.00 — Tak i żyjemy. 17.30
— Informator parlamentarny.
17.45 — Festiwal młodej drama­
turgii. 18.45 — Cq dzień święto.
18.55 — Reklama. 19.00 — Wie­
ści. 19.20 — Premiera serialu 
TV „Santa Barbara". 20.10 —
W  świecie auto i motosportu.
20.40 — Specjalny informator 
komercyjny. 20.50 — Kresków­
ka dla dorosłych. 21.00 — Mo­
ja ojczyzna.. „Kąty petersbur­
skie". 21.55 — Reklama. ^2.00
— Wieści. Prognoza astrologi­

czna. 22.25 —  Karuzela sporto­
wa. 22.30 — Dziś w  RN Fedę- 
racji Rosyjskiej. 22.45 — Z sali 
Sądu Konstytucyjnego Rosji.
23.15 — Solo. Nowy iluzjon.

PIĄTEK, 30 PAŹDZIERNIKA 
LTV-1

9;00 — Program. 9.05 — Zie­
mia Kłaj pedzka. 9.50 — Ojczy­
zna. 10.40 — Brzeg. 18.00 — 
Wiadomości. 18.15 —  Dla ma­
łych i dla dorosłych. 18.35 — 
Film fab. 20.00 — Dobranocka.
20.25 ■ — Reklama. 20.30 — 
Wiadomości. Opinie. . 21.05 — 
Festiwal piosenki w Finlandii. 
Część Z  22.05 —  Labirynt. 23.05 
— Film animowany. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Kawiarnia „Arką".

TV Litwy Wschodnie]

18.00 — Trans. TVP. 19.15 — ■ 
Reporter. Wiadomości w jęz, li­
tewskim. 19.25 — Kronika kry­
minalna. 19.40 —  Co opowiada­
ją wzory tkanin. 20.00 —  Re­
porter, Wiadomości w jęz. ro­
syjskim. 20.10 — Film dok.
20.20 —  Oaza M. 20.40 — Tele- 
stop. 20.45 —  Reporter. Wiado- 
rpości w  jęz. polskim. 20.55 —  
Jeszcze nie śpij... 2^10 —
Trans. TYP.

Ostanklno

4.55 — Program dnia. 5X)0 — 
Dziennik. 5.20 — ' Gimnastyka 
poranna. 5.30 — Poranek. 7.45
— Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Premiera se­
rialu TV „Bogaci też 'płaczą".
14.25 — Brydż. 14.50 ■— Biznes- 
klasa. 15.10 — Notes. 15.15 - r  
Walt Disney przedstawia. 16.00 

.— Centrum. 16.40 —  Kresków­
ka. 16.50 —  Technodrom. 17.00
—  Dziennik. 17.20 — Program. 
,47.25 — Film dc*. 17.45 —  Wa­
gon 03. 18.15 —  Człowiek i pra­
wo. 18.45: f -  Rezerwa. 18.50 — 
Pole cudów. 19.45 — Dobrano­
cka. 20.00 —  Dziennik. 20.35 — 
Program. 20.40 TV film fab. 
„Osobista broń". 22.05 — WED 
przedstawia: Biuro Polityczne.
22.35 —  Tabor muzyczny. 23.40
—  Auto-show.jjj 23.55 —  Hittaś-' 
ma. Podczas przerwy —  Dzien­
nik. 0.55 — Film fab. „Dwana­
ście krzeseł". Ode. 4.

TV Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 — Rekla­
ma. 7.25 —  Czas ludzi interesu.
7.55 — Kamera bada przeszłość. 
„Kryzys rakietowy". Część 2.
8.50 — W  wolnym czasie. Ptaki 
obok nas. 9.05 — Gentleman - 
show. 9.35 — Moja ojczyzna. 
Kąty petersburskie. 10.30 — Pi­
sarz G. Siemionow. 11.00 — Se­
rial TV „Santa Barbara". 11.50
— Nostalgiczne wieczorki. 12.20
— Multi-pulti. 12.35 — TINKO. 
1^40 — Kwestia chłopska. 13.00
—  Wieści, 13.20 —  Z sali Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 15.00 — . 
Telegiełda. 15.30 —  Studio
Wzrost.- 16.00 — Tam-tam no­
wości. 16.15 — Minaret, 16.30
— Iżycą. 17.00 — M-trust. 17.15 

-— Ki pras Mażeika. Reportaże z
NATO. 17.45 — Walt Disney w 
piątki. 18.45—  Co dzień świę­
to. 18.55 — Reklama. 19,00 — 
Wieści. 19.20 — Film fab. 21.00 
,—  XX wiek w kadrze i za kad­
rem. 21.55 — Reklama, 22.00 — 
Wieści. Prognoza astrologiczna.
22.25 —■ Karuzela sportowa.
22.30 — Dziś w RN Federacji 
Rosyjskiej. 22.45 — Z sali Są­
du Konstytucyjnego Rosji. 23.15
— Salon wieczorny.

Z powoda zgonu Ukocha­
nej Matld wyrażamy głębo- 

| kle współczucie Dariuszowi i 
Ingridzie KISIELOM, ucz­
niom Pogirskiej Szkoły Śre­
dniej

Rodzice, koledzy z klasy 
oraz wychowawcy klasowi

Dyżurni wydania:
Łucja BRZOZOWSKA, 
Zbigniew MARKOWICZ,
Antonina -MISZCZUK, 
Aleksander SUBOTKJEWICZ

8.40 — Muzyka poranna. 9.05 
_ ^etloto". 9.?5 Program 
religijny. 9.30 — Niedzielny po­
ranek 10.30 — Film fab. 11.20
-  Studio MT. 12.05 — W  świę­
cie koszykówki.

Ostanklno

6.00 — Godzina mocy ducha.
7.00 — Ciągnienie „Sportloto".
7.15 — Kreskówka. 7.35 —  Pro­
pan muzyczny. 8.00 — Wczes­
nym rankiem. 13.15 —  Kreskó­
wka. 13j30 — TV serial „Dom 
na Wofchonpe". Film 2. 14.00
-  Dziennik 14.20 — Dialog w 
otwartym eterze. 15.00 — Klub 
podróżników. 15.50 <4- Kresków­
ka. 16.00 — Panorama. 16.40 e -  
Telelocja. 16.55 — Walt Disney 
przedstawia. 17.45 — Dziennik.
18.00 — Promenada w Marjiń- 
skim. 1900 — Film fab. „Kró- 
tobójca*. 21.00 — Wyniki. 21.45
-  Sportowy weekend. 22.00 jnpt,' 
Program religijny. 23.00 Dzie. 
osik 23.25 —r „Gwiazda poran­
ia* w nocnym eterze.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 735 - -  Droga 
do świątyni. 7-55 — W  wolnym 
osie. 8.10 — Morze plus rock. 
*00 -  Nasz sad. 9.3o l— Film 
kukiełkowy. 10.00 — Ały-baty... 
10-30 — Program rozrywkowy. 
UDO — Film fab. „Dama z pie­
cem". 12.25 — Kreskówka „Do- 
faemon". Ode. 7. 12.40 — Spra- 
** chłopska, 13.00 — Wieści. 
13-20 — Telegra „Logo". 13.50 
~ Program W, Cwietowa. 14.05 
- Encyklopedia rosyjska. 14.35

ftszner i Dcnahue. 15.05 —  
wyWK samochodowy w klasie 
■formuła*!'* 17.2oS— Biały 
kruk 18.10 — Ekspócentrum 
Ppedslawia. 18.15 — Centrum 
Stasa Namina przedstawia. 18.45 
"C o dzień święto. 18.55 •— 
^Uma. 19.00 — Wieści. 19,20 
~F«tiwai klasycznych filmów 
j~jtow°°du — „Cztery punkty".

— Kamera bada przesz- 
£*•21-55 — Reklama. 22.00 —

Prognoza. astrologiczna.
— Karuzela sportowa. 

^ 0  — Centrum Stasa Namina 
r^akkwia/- 22.40 —  Nocny 
«w>SNC ■

PONIEDZIAŁEK,
28 PAŹDZIERNIKA

Shui? Wiadomości. 9.05 —
Wchra. 925 — Film fab. 10.45 

dok , „W  gościnie w 
16 K " ł—‘ Wiadomości.
d0Ja JT Koncert 18.25 — J^hn 
19 r, l9*25 — Studio sportowe. 
»  r j "  Nasz elementarz. 20.00

2025 — Rekla-Ot ’ Tr® — Panorama. 21.00; w  
^  °3* 2125 ~  Telegieł-
Pllm #■ Reżyser K. Zanussi.
d J "1W nacja". 23.15 —  Wia- 
S g  Weoome.

®  Ulwy ^Wschodniej
K5S' ~  Tren,. TVP. 20.30 — 

"•formacyjny. Wybory.

TV Rosji

7.00 —  Wieści. 7^5 Czas 
ludzi interesu. 7.55 — ‘ Absolu­
tnie tajne. 8.50 —  W  kręgu bi­
znesu. 9.10 —  Nasz sad. 9.40 —  
Ustami niemowlęcia. 10.10 — 
Multi>pulti. 10.30 —  Składka.
11.00 —  Dzienny seans. Film 
fab. 12.35 —  TINKO. 12.40 — 
Kwestia chłopska. 13.00 —  Wie­
ści. 13.20 —  Z  sali Sądu Kon­
stytucyjnego Rosji. 16.45 —  
Zbadajmy sprawę. 17.00 —  No­
stalgiczne wieczorki. 17.45 —
, .Prorok imperium i apostoł lu­
dzkości" (na 150-lecie urodzin 
W . Wiereszczagina). 18.30 —  
„ P a s j e . . 18.45 —  Co dzień 
święto. 18.55 — Reklama. 19,00
— Wieści. 19.20 — Poniedział­
kowy kryminał. „Cień paproci ">
20.50 — Ekran wiadomości kry­
minalnych. 21.00 —  . Chwila 
szczerości. 21.55 —  Reklama.
22.00 —  Wieści. Prognoza astro­
logiczna. 22.25 — Karuzela spor­
towa. 22.30 —  Dziś w  RN Fede­
racji Rosyjskiej. 22.45 —  Z  sa­
li Sądu Konstytucyj nego Rosj i.
23.15 —  Świat sportu oczyma 
firmy „Gillette". 23.45 — 96 go­
dzin lata. Reportaż z międzyna­
rodowego festiwalu piosenki es­
tradowej „Vilnius-92".

WTOREK, 27 PAŹDZIERNIKA 
LTV-1

9.00 —  Program. 9.05 — 01.... 
02;.. 03. 9.30 —. Telegiełda. 9.40
—  Nasz język. 10.10 —  Film 
fab. i,Iluminacja1'.. 18.00 —  Wia­
domości. 18.15 — Film fab. 
„Alicja -tu nie mieszka1-. 19.55 
i— Dobranocka. 20.25 — Rekla­
ma. 20.30 — Panorama. ^1.00 — 
Powszednie reportaże. 21.30 — 
TV spektakl. 23.05 —  Film ani­
mowany z serii „I wszystko".
23.15 Wiadomości wieczorne.

Ostanklno

4.55 —  Program. 5.00 — Dzien­
nik. 5.20 — Gimnastyka poran­
na. 5.30 Poranek. 7.45 
Firma gwarantuje. 8.00 —  Dzien­
nik. 8.20 —  Premiera serialu 
TV „Bogaci też płaczą". 9.05 — 
W  .świecie zwierząt. 9.55 —
Kreskówka. 10.00 —  Przegląd -
piłkarski. 10.30 — Serial TV
„Błahostki życia". Ode. 5. 11.00 
—  Dziennik. 11.20 — „Dwana­
ście krzeseł". Film fab. Ode. 1.
12.25 — Film Mb. „Premiera".
14.00 — Dziennik. 14.20 — Pro­
gram. 14.25 Informator biz­
nesu. 14.45 — Świat pieniędzy 
Adama Smitha. 15.10 — . Notes.

' 15.15 —  Walt Disney przedsta­
wia. 16.05 —  Klub muzyczny.
16.45 — Rezerwa. 16.50 ’— Te­
chnodrom. 17.00 — Dziennik.
17.25 — Kreskówka. 17.30’ — 
Międzypaństwowy kanał „Ostan- 
kino" przedstawia. 18.00 — Pre­
miera serialu TV „Bogaci też 
płaczą". 18.45 — Miniatura.
19.00 — Temat. 19.45 — Dobra­
nocka. 20.00 —  Dziennik. 20.40 
— Film fab. 22.00 —  Rewia 
wojskowa. - 22.30 — TV — Pa-



„ K U R I E R W I L E Ń S K I ' 24 października 1992 •

Rocznice tygodnia
O Przed 150 laty 26 paździer­

nika 1842 r- urodził się Wasilij 
Wlerieszczagln (zm. 1904), zna­
komity malarz rosyjski.

O 27 października 1782 r. u- 
rcdził się Niccolo Paganini (zm. 
1840), wybitny włoski skrzypek - 
wirtuoz o legendarnej romanty­
cznej sławie, kompozytor.

27 października 1430 r. 
zmarł wielki książę litewski Vy- 
lautas (Witold) (ur, ok. 1350).

■0 Przed 70 laty 28 paździer­
nika 1922 r. przywódca faszystów 
włoskich Mussoiinl dokonał za­
machu stanu.

$  29 października 1882 r. uro­
dził się Jean Giraudouz (zm. 
1944). dramaturg i powieściopi- 

' sarz francuski.
$  Przed 40 laty, 31 paździer­

nika 1952 r. zmarł Benedykt

Hertz (ur. 1872) polski bajkopi­
sarz, satyryk, autor książek ' dla 
dzieci.

& 31 października 1817 r. u- 
rodził się Henryk Graetz (zm. 
1891), historyk żydowski, wykła­
dowca żydowskiego Seminarium 
Teologicznego we Wrocławiu, au- 
lor pierwsze; syntetycznej his­
torii Żydów.

1 listopada — Wszystkich 
Świętych.

& Przed 90 laty. 1 listopada 
I9Ó2 r. urodził się Juozas Tyslia- 
va (zm. 1961), poeta litewski.

&  1 listopada 1892 r. urodził 
się Aleksandei Alochin (zm. 
1946), szachista rosyjski, mistrz 
świata w latach 1927—35 i 
1937—46, zwycięzca wielu mię­
dzynarodowych turniejów.

Polska firma  
p r o d u k c y j n o - h a n d l o w a

poszukuje partnerów do współpracy 
Produkujemy:
— dzianiny (trykotaż)
— odzież damską, dziecinną, młodzieżową (gar­

sonki, sukienki, dresy, spodnie itp.).
Sprzedajemy sprzęt rolniczy, ogrodniczy oraz na­

siona-
Kontakt w Polsce: PPHO „ŁU KDAM "

Lódź, ul. Siewna 15 
Tel. Polska, Łódź (8-10-48-42)

51-48-30 do godz. 15.00 
32-92-56 po godz. 18.00.

Kontakt: Vilniijś, te). 42-79-55 do godz. 17.00.
Tel- domowy — 76-65-85 po godz. 19.00.

(Zam. S-162)

RYSZARDOWI KULESZY 

z okazji jubileuszu 70-lecla 
najserdeczniejsze życzenia zdrowia 

i długich lat życia składają 
żona Barbara, syn z żoną, córka z mężem^ 

wnuki Karolinka, Rysiek i Czesiek

Telewizja Polska
NIEDZIELA. 25 PAŹDZIERNIKA

0.25 ~  Wiadomości. 0.35 —  
Wywiad z Federico Fellinim. 
1.00 — Wywiad J— film fab. 
prod. włoskiej. 2.55 —  Wiadomo­
ści (wydanie specjalne). 3.05 —  
Dziennikarze-82 — film Konrada 
Szołajskiego. 3.20 Nr-̂ - Studio 
sport. 4.10 — Lwi pazur mistrza
(2). 4.30 P - Komedie, komedie. 
5.10 —  Z  archiwum telekina:
Barbara i Jan" (4) — serial 

TP. 5.35 —  Lwi pazur mistrza
(3). 5.55 'rś^Z archiwum rozryw­
ki: Jerzy Dobrowolski. 6.35 — 
Lwi pazur mistrza (4). 7.00 — 
Z archiwum rozrywki. 9.00 —  
Program redakcji rolnej. 10.00 

■££ ,,Zamek Bureki'*. (8) — se­
rial prod. USA: 10.25 -jjjftTele- 
ranek. 10.50 — „Zorro" —  fihn 
fab prod. USA. 11.30 — „Ludzie 
z „Sondy". 11.50 —  Koncert ży­
czeń. 12.15 — Teatr telewizji 
„Friedrich Dunehmatt: „Jesien­
ny wiec£ór'V -13.10 | —  Antena 
(rozwiązanie plebiscytu); 13.50 — 
Wiadomości, 40-lecia. 14.15 — 
„Wielka ' gra" —  teleturniej. 
15.05 — losowanie nagród dla 
abonentów.' 15.30 ’ Telewizyjne
manipulacje.' lu.40 —  40 lat mi­
nęło... 16.25.— r Publicystyka.

Krzyzówka 
z początkiem

Definicje wyrazów tfodant Są w innym szyku 
niż kolejność wyilazów w idiagramie. W  nawia­
sach |podanb jest pierwsza litera każdego wy­
razu.

POZIOMO:
•— {ęk przeciwbólowy (a),
— kwitnie zwykle jesienlą ,(a),
— dokument określający właściwości gotowego 
wyrobu <a)r
— niebezplecjznja choroba krwi (b),

. ~  ipo obeschnięciu jest przerabiany na bryn­
dzę (b),
— sygnał oznaczający koniec zajęć dziennych 
w wojsku (c),
— część czasopisma, książki, wydawnictwa (d),
— { ośnie późną jesienlą w suchych lasach (g), 
--  pracuje nad sporządzaniem map 1 atlasów
fe)r
— 'potrawa pochodząca z "Węgier (g),
— myśl, pojęcie, wyobrażenie {!),
— (plamy Atramentowe w zeszycie ucznia (k),
— podwyższenie, miejsce pokryte kobiercem 
kwiatowym (k),

jasna mgławloa fcv gwiazdozbiorze Byka (k),
— urzędnik kierujący ruchem taboru wojsko­
wego (o).
— uzbrojona Jednostka pływająca (o),

-  ^5^ część przyrządu optycznego (o),
— każdy człowiek 'od chwili urodzenia do chwi­
li śmierci (o),
— niepowodzenie, nieszczęście (p),
—  powstaje (podczas pogodnych kiocy (s),
— . tkanina szeleszcząca i połyskująca, często 
mieniąca się w dwóch kolorach (t),
— jjeęf następstwem obrażeń dała (u),

PIONOWO:
-^  krewny w linii męskiej (a),
— powstaje w nim tort (b),
— pas płótna lub jgazy Bo ppa trunku (b),
— r.ośllna obca wśród roślin' uprawnych (c),
— stosuje się w stolarstwie (d),

. fpjotocznfe Idzfelnfoćć, papai .-w pracy fe),
— od Bożego \Nai|odzenia do (Trzech Króli (f),
— h-yzyHowrte przedsięwzięcie, grfc (h),

— *>braz religijny malowany temperą na dre­
wnie (i)i
— jedna z największych ropuch (k),
— zbir, łotr, cwaniak (ł),
— mlasio nad ?ewym brzegiem Sanu ^N),
— utwór ptóany mową nttewiąźaną j(p),
— zespół teatralny w Wilnie 1925— 29 |R), '
— ptak z grupy bekasów (s),
— zajmuje isię wyoobem mebli (s), »
— bękart, osesek (s), ■
— ryba z rzędu okoniokształtnych, zając mor­
ski (t),
— krótka kreska łącząca człony wyrazu złożo­
nego (t),
— miasto 4v fcrodko)tve| Hiszpanii (T); 

może być przyczyną >awarll (z);
— uczucie pieczenia \v przełyku (z).

Ułożył Antoni BARTOSEWICZ

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z 17 PAŹDZIERNIKA 

Poziomo: nagroda, nietoperz, Norylsk, recep­
tura, telegra* Warszawa, migracja, romboedr, 
standard, amatorka, lubczyk, Cyklady, Jere­
miasz, etylina, adamaszek.

Pionowo: . nonet. goryl* oflag, ankra, tercja, 
korpUs, peruka, sztaba, Egipt, ekran, racja, war­
ta, rampa, złoto, widok, sklejka, Alberta, 'drze­
mka,1 Miczek, taktyk,' realia, Arymffn. klaęz.

17.05 —  Dwie legendy. 17.20 — 
Konkurs na prezenterów. 
17.35 —  Lwi pazur mist­
rza (5). 18.00 — Teleexpress.
18.20 —- „Dynastia" — serial 
prod. USA.. 19.20 -r-..Wręczenie 
nagród prezesa Telewizji Pols­
kiej. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 
j|j§- Wiadomości. 21.05 —=r Ma­
ciej Niesiołowski z- orkiestrą na 
jubileusz . telewizji. 22.15 — 
„Wolter —  człowiek niezwykły" 
15) i i  serial prod. franc. 23.15
— Sportowa niedziela, 23.45 — 
„Pegaz?. 0.20 —  Kino konesera: 
..Pułkownik Redl" —  dramat 
społeczny Pfoń niemiecko-wę- ‘ 
giersko-austriackie j .

PONIEDZIAŁEK,
26 PAŹDZIERNIKA

11.00 — „Dynastia" (159) — 
serial prod. USA. 12.00 -88,,Pier­
wsze 365 dni życia dziecka".
12.30 — Czy to nam się śniło?
13.00 Wiadomości. 13.10 — 
Program dnia 13.15 —  17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.05 -•— ||p§ —  program nastolatków.
18.00 p i Teleexpress. 18.20 
„Alf". — serial prod. USA. 18.50

', 'Sżtulći nie" sztuka" i— maga­
zyn plastyczny. 19.10 —  „Ma­
gazynie" —  program satyryczny.
19.20 Nasi obok nas. 19.45 — ' 
Raport a  zagrożeniach. 20.00-. 1 
Wieczorynka 20.30 Wiado­
mości. 20.05 — Antena. 21.30 
Teatr telewizji na świecie: W i­
liam Humble Wirtuoz". 23.15
— Wiadomości. 23.30 c— ..Pogra­
nicze w ogniu" (9) —  serial TP. 
0.30. — «i,Lutek‘ — . film dok  *
WTOREK, 27 PAŹDZIERNIKA

11.00 —  „Pogranicze w  ogniu" 
ł9) — serial TP. 12.00 y '  Giełda 
pracy, giełda szans. . 12.20 ^  
Przyjemne z pożytecznym. 12.30 
h  W  drugim planie. 13.00 — 

Wiadomości. 13.10 —  Program 
dnia. 13.15^Ł. 17.00 ^ ' Telewiz-. 
ja edukacyjna. 17.05 — Dla dzie­
ci Tik-Tak”. 17.50 — Język an­
gielski dla dzieci. 18.00 —  Te- 
Jeexpress. 18.20 3  „Królik Bugs 
przedstawia" —  serial prod. USA. 
18 50 -T-.„Murphy Brown" —  se­
rial prod. USA. .19.15 —\ Ency­
klopedia II wojny światowej. 
J9.45 —  „Ściśle jawne" — woj­
skowy program publicystyczny.
20.00 -  Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 20.55 — 7 minut 
dla.ministra pracy. 21.10 — Ar­
cydzieła Sztuki filmowej: „Gorzki 
iyż'.* —  film 'fab. prod. włoskiej. 
23.05' Listy o  gospodarce^ 
23:35— -  „Telemuzak" —  maga­
zyn muzyki rozrywkowej. 23.45
—  Wiadomości. 0.05 — Notatnik 
prowincjonalny. 0:30 — Studio 
sport Puchar Europy w  ko­
szykówce mężczyzn: Aris Saloni­
ki — PCS Śląsk.

ŚRODA, 28 PAŹDZIERNIKA 
. 1C00- —  Arcydzieła sztuki fil­

mowej: „Gorzki ryż" —  film fab. 
prpd. włoskiej 13.00 —  Wiado­
mości, 13.10 Program dnia. 
i3;15''— 17.00 Telewizja edu­
kacyjna. 17.05 s— Dla młodych 
widzów: „A  yista". 18.00 Tele- 
expreśs. 18.20 ■— ,.Na wariackich 
papierach" — serial prod. USA.

' J9.I5 — Akademia zdrowego 
ciała. 19.40 _—  „M y i świat" 
magazyn. .20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości' 21.10 — 
Studio sport. 23.00. |§- Polska w

parlamencie — m a g ®  _  
wy. 23.30 -  L e k s fS r > |  
muzyki rozrywkowe! 
WiadomoścL 24.00 -*■ .
bie jest las” — imp,£P'< 
wa. 0.30 —
fab. prod. I
CZWARTEK, 26

■li.oo 9 :
Irial prod. USA 12.10 J
| Puławach. 12.30 
wojskowy nim dok«'^nJ '' 
Wiadomości. 13.10 — n
dnia.' 13.15 — 17.00 I  ̂ ^ 1  
edukacyjna. 17.05 '1- Dla**11*" 
dych widzów: ..Kwant", tfjl 
Teleexpress. 1P.2C — 
ost.) — serial muzyczny J -  
USA. 19.10 — Magazynia£| 
19.35 — Co nas obchoto]?:! 
tricht? 19.45 -  Ten slarylll 
ry jazz. 20.00 — Tęczowymi 
box. 20.10 — Wieczoryrtfk injl
— Wiadomości. 21.10 — |(( w l
bo" (6) — serialprod.US/v.21» l

Tylko w „Jedynce*^ 2325 
Piosenki z butiku: 23.45 — ’J |  
domości. 24.00 ^  Dzii I  ^ 1
cie. 0.10 — Reportu 0.45 ,1 
Język włoski h h H

PIĄTEK, 30 PAŻDZIESNKa I
11.00 —  ..Bomź, czyli ta  | 

lego miejsca zamieszkali _| 
dramat obyczajowym prod. |
12.30 — Kwadranin na bit I 
12.45 — Klub samotnych xt|
13.00 Wiódomo^S lłio _| 
Program dnia. 13.15 — 17.00- 
Telewizja edukacyjm  17.051 
Dla dzieci: Ciuchrfjn 17i01 
Język angielski dla dzieci, l l l l
— Teleexpress. |8.20 — ,Ssl[ 
92" == program rozryirico*jl 
18.40 — ^Każdy ma prawo. IU|
— ..Dynastia" ^Sserial pni I 
USA. 20.00 — Wieczorynka. 2011
—  Wiadomości. 21.10 — Fhl 
fabularny. 23.00 — Program ptl 
blicystyczny. 23.45 — Wiadoit V 
ści. 24.00 — Dzfś w Senack. U |
—  Zawsze po 21-szej. 0.501 
Koncert Chela Atkinsar̂ l.50 - 1 
, Siódranka" w  .Jedynek.

SOBOTA, 31 PAŹDZIERNIKA I
10.00 — V.'iadomoś0^.1O - 1 

„Ziarno". 10.35 — ’ „5-10-1? jf 
11.50 — Jęz>l? angielski dla | 
ci. 12.00 — , Rokendrofcr I
12.30 Sobotnie rendei-«»l
13.00 —  Wiadomośm 13-10 — 1 
Program dnia 13.15 — Eko-ec* I
13.30 Podróże -jńa celukudS I 
Stanisława Szwórc-Broniko^ 
go. 14.00-—  Walt Disney pn* 
stawia. 15^0 M  Teatr lelew# 
Ladislav Fuks ^3 Palacz 
16.20 — So^ctnie xendex-ł01 
17.35. -iriTeatr telewiznł^| 
du  jak w te*trze'|j 18.00 — 
leexpress. 18.20 Domek i  
Preriiu (18) —  serial prod g  
19.15 —‘ ..Wieczritt »eione 
teleturniej muzyca®^Bl^ . 
„Pegaz". 20.00 — Małe wiad°®“ 
ści DD. 20.10 —  WieczojP1
20.30 -  Wićdcmoścti 21.00 
Polskie ZOO 21.30 —
—  film fab. prod. USA 
Wiadcmcśd 23.45 — 
publicystyczny. 0.30 -  
sobotą. 2|i^— Piosenfe,*1 
pisane, H

W Y N A JM U  
mieszkanie ea waluty 
darije tylko na Stary® 
śde.

Zwracać się: yiln*®' 
62-67-46.

(Zaofl

KURIER
W ileński

i Dziennik społeczno-polityczny 
j  Rady Najwyższe) i Rządu Re­

publiki Litewskiej.. Ukazuje się 
jod 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: - 2019, Lletu- 
vos Respublika, Vilnius, 
Laisvćs. pr. 60.

Kod 67218 
Cena 3 talony.
W Polsce —  800 zL 
Zam. 3713
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L  E FO  N Y: Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik 
—• 42-75-76, szkolnictwa 5 młodzieży —  42-79-73, 42^69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny 
-sr- 42-72-70, fotokorespondenci —  42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew balceWKS-' 

Usługi XERO —  powielafllp
nych dokumentów 
11 piętro, pokój 1102. Czynn^ 
do 17.00 w dniach pracy. 3

pr.
od m

Biuro ogłoszeń 1 reklamy^-^IH 
svte 60, II piętro, pokój nr 3 |  
lefon — 42-69-63.

M


